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Zaburzenia robofnicze w Paija 
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Szarża policji na fłum.-6 osób areszfowanych 


Minister Składkowski, który przypadkowo 


przez Pabianice, informował się o prze 
Fabryka „Krusche 


i 
Onegdaj o godz. 15.30 ma te-|przez władze, przedstawia się|stalenia zapłaty za każdy dzień lopowe, ale naraża robotników 
renie zakładów przemysłowych 


jak następuje: urlopu, a to w obawie przed na utratę zarobków bez żad- 
Kruschego i Endera w Pabja-| Przed dwoma tygodniami w dalszą zniżką stawki urlopowej, nych widoków na ziiianę decy- 
nicach wybuchły zaburzenia fabryce Krusche i Ender w Pa- 


wskutek redukcji dni pracy w |zii firmy. 
wśród robotników na tle wyda- 'bjanicach wynikł zatarg na le | tygodniu. Po omówieniu przebiegu kon 
lenia przez administrację fabry- terminu urlopu zbiorowego. Ad-| Na miejsce wyjechał inspek- ferencji, element rozważniejszy 
ki jednego robotnika, który ministracja fabryki ze wzgłędu |tor pracy, który wyjaśnił dele- | Wziął górę i robotnicy powróchi 
przy ostatnim zataryu przyczy-|na konieczny remont maszyny |gacji stan prawny zatargu, pod do pracy. Ponieważ ferment nie 
nil, się do wywołania zaburzeń. |parowej oraz w celu uniknie- |kreślając, iż wobee niezłożenia ustawał i normalny bleg pracy 
Na miejsce zaburzeń przyby-|cia dodatkowej przerwy w pra-|przez delegację list urlopowych |ustawieznie był hamowany, 
'ta”natychmiast miejscowa poli- ey — ustaliła urlop na połowę Graż ż braku podstaw do kwe-[FIRMA ZWOLNIŁA W UBIE- 
cja. nawółując demonstruja- lipca, robotnicy zaś żądali nie-|stjonowania terminu  ustałone- | <ŁYM TYGODNIU W TRYBIE 
cych do rozejścia się, lecz tam zwłocznego rozpoczęcia urlopu, |go przez firmę — dalszy strejk ZWYKŁYM JEDNEGO Z RO- 
przybrał groźną postawę wobec względnie natychmiastowego u-|nie tylko pogarsza obliczenia ur BOTNIKÓW, 


Straszna kalastroja kolejowa 


chał wezwań, 
POLICJA PRZYPUŚCIŁA 
Rewizor ruchu Kiciński zabity 
Prócz tego dwu kolejarzy poniosło śmierć i dwu -- ciężkie rany 


SZARZĘ. 


Demonstranci zostali rozpro- 
szeni, przyczem 
ARESZTOWANO 6 OSÓR, 


które nawoływały tłum do o- 
poru. 

Po tych zajściach  przejeż- 
dźżał przez Pabjanice w drodze 
do Łasku 

MINISTER SPRAW WE- 

WNĘTRZNYCH SŁAWOJ - 

SKŁADKOWSKI. 
któremu zdał raport kierow- 
nik miejscowej komendy poli- 
cji. 


Dziś |Pociąg ten zadysponowano na ZGINĘLI NA MIEJSCU REWI- 
inny tor, jednak zwrotniczy An| ZOR KICIŃSKI, PRZEWOD- 
toni Olczak źłe nastawił zwrot- NIK SALONKI KOWALCZYK 
nieę i I ROBOTNIK TOMCZYK. 
JADĄCA TOWARÓWKA, ZŁO-| Ciężkie rany odnieśli konduk 
ŻONA Z 32 WAGONÓW, W (tor Oleszczuk i bagażowy Ko- 
SZYBKIM BIEGU NAJECHA- |nowałow. Kilka wagonów ule- 
ŁA NA POCIĄG Z DRZEWEM. gło rozbiciu. 

SALONKA ZOSTAŁA ZMIAŻ - MIESCZ 


wł. „Głosu Porannego''). 
rano o godz. 9 min. 20 wyda- 
rzyła się w Zdołbunowie strasz 
na NARA kolejowa. Na sta- 
cji stał pociąg towarowy, nała 
dowany drzewem. Sygnalizowa- 
no przyjazd innego pociągu to- 
warowego, w którym tuż za lo- 
komotywą znajdował się wagon 


lagesa a] 
W związku z powyższem m| mmm 
dał się do Pabjanic inspektor . e uz a zz 
Nosek w celu zbadania Ssytua- Byly MIN. Miedziński b) 
cji. A > ad nc AŻ 
Tik. się dowlaqujemy,: zarad wyzywa na pojedynek pos. Diamanda | y Z ; 
Z Warszawy donoszą: ostatnim artykułem pos. Diaman- , 


fabryki oświadczył robotnikom, 
że jeżeli natychmiast nie podej- 
mą pracy, 

FABRYKA ZOSTANIE ZAM- 
KNIĘTA NA CZAS NIEOGRA- 


da, zarzucającym mn interesa rol- 
ne podczas wykonywania urzędu 
ministra. Poseł Diamand z zasadni 
czych względów odmówił przyję- 
cia pojedynku. 


Do posła d-ra Diamanda przy- 
byli posłowie Birkenmayer i To- 
maszkiewicz, jako sekundanci b. 
ministra poczt posła  Miedzińskie, 
go, który uczuł się dotkniętym 


Wzruszający 


NICZONY, 
Tło powyższego zajścia, we- $ ik 5 000 Ś a 6 
dług informacji, nóśladanych trej a g rnik w i à 
i—i w Zagłebiu dąbrowskiem i męskiego 


SOSNOWIEC, 18. 6. Na kopal- 
niach Sosnowieckiego Towarzy- 


proc. należnych robotnikom zarob- 
ków. 


JACKIE 


AKO O S 
A MAE ta A 


DRUKI 


wszelkiego rodzaju wy- 

konuje po cenach kon- 
kurencyjnych 
DRUKARNIA 


R.I. Bsfrowskiego 
Piofrkowska 55, CEL, 524 


stwa Kopalń Węgla w Zagłębiu 
dąbrowskiem wybuchł częściowy 
strejke który objął około 5,000 gór 
ników. 

Przyczyna strejku jest wypłace- 
nie przez zarządy kopalń tylko 70 


Robotnicy uważają wypłacenie 
tylko części zarobków za złamanie 
umowy przez pracodawców i ©- 
świadczają, że nie powrócą do pra 
cy, póki ich pretensje nie będą w 
całości zaspokojone. 


przejeżdżał 


biegu zajść 
Ender“ zamknieta na czas nieograniczony 


|najhardziej podżegającego da 
'strejku i gwałtownych wysta 
pień. 

Fakt ten spowodował 
| NOWY STREJK 
i po bezskuteczuem wezwaniu 
robotników do podjęcia normal 
|nej pracy 

FABRYKA W DNIU WCZO- 

RAJSZYM ZOSTAŁA ZAM: 
KNIĘTA NA CZAS NIEOGR=- 

NICZONY. 

Jak komunikują nam wiadze 
bezpieczeństwa, działające na 
terenie Pabjanie organizacje za 
wodowe nie przyjmowały udzia 
ła w konfereneji, an? też do- 


tychczas nłe  interwenjowały, 
gdyż zatarg wywołxiy został 
przez grupę nieodpowiadział 


nej młodzieży. która swem pæ 
stępewaniem nictyliko narsziła 


ZDOŁBUNOWO, 18 VI. (Tel. |salonowy rewizora Kieińskiego. DŻONA. POD GRUZAMI JEJ 4 tysiące roboiników i ich ro- 


dziny na utratę środków do ży 
| cia skutkiem sirejku, ale wysta- 
[wita także część robolników n% 
|zupełne pozbawienie pracy, fiv- 
ma bowiem mosi się podobno z 
zamiarem uruchomienia w przy 
|szlości tylko zmiany 
niu pracy. 
SC 


; ń 


IETLNY 


©" 


jednej 


dramat p. t. 


„W ORROME KURIEIY 


W roli głównej pełen poświęcenia 


bohaterstwa 


OGAN 


Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 
Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 
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VANDERVELDE W Ł 


Na powiłamie dzisiejszych naszych $£0ści 


W dniu dzisiejszym przyby-| To też dla wszystkich obywa- |jakieś demonstracje. Przeciwko zasiadł obecnie ma foteln pre | świątapegladzie i innych zasa- 
wają do Łodzi Emil Vandervel- teli naszego kraja przybycie wy komu? Przeciwko zasłużonym mjera Anglji: przeciwko Janowi |gąch ideowych, przybyłych z 
de, pani Vandervelde, Paweł bitnych gości zagranicznych pó- bojownikm socjalizmu i łepsze- oequin, przedstawicielowi RO- wielkich Środowisk kultural- 
Locbe, C. T. Cramp, Jan winno stanowić zjawisko wyso- go jutra robotniczego. Przeciw- bałników zaprzyjaźnionej z ma-|pych Europy. Tylko B. B. S. 
Locqcin i Paweł Kalnin. Miasto ce dodatnie, świadczące, że ko Vanderveldemu, który jeden mi Francji. Przeciwko komu puciła się na podohny nonsens. 
nasze gaścić będzie w swych mu | wchodzimy do wielkiej rodziny z pierwszych jeszcze na dług» manifestuje czwarta brygada) 


20 


SZAT 


Jest jeszcze ktoś, kto niechę- 


rach przedstawieieli wielkich |narodów przodujących, na któ- przed wejną podnosił sprawę socjalistyczna? Czy zdaje sobie à 

F s o 3 z : A i nię- 0em okiem patrzy na potęgę. i 
demokracji Zachodu — Belgii re patrzą i na których się wzo- niepodległości Polski, a którego sprawę jak nierozsądne i me Gs oeii aonik 
Niemiec, Anglii i Francji, oraz ruja ludy młodsze i mniej doj- dzieła konfiskował rząd carski (akłowue byłyby jej wysłąpie-| pe 


"Mer 6 RES 
|narówiź z dziełami Zerontskie- nia? ke miej m od Pdya 
jednak go: przeciwko Loebemn, wal- Dla przedstawicieli robotni- |" x pore » ja 

naj ków zorganizowanych w krocie | <>eg0 powies Fjara 


Łotwy. Pracujaca Łódź przyj- rzale. 

mie z otwartemi ramionami re-| Najniespodziewaniej 
rezeniantów miljonów  zorga- znałazł się odłam, który łamige czącemu w swym krajs 

zez robotników Eur: radycji staropolskiej gościnno większymi wrogami uaszymi Í wych organizacjach soejalistycz nA r Eon Par Biad ei 

py, aby zadokumentować swe Ści, nawołuje do wrogich mani- naszego państwa — naejonali- nych nie żywi entuzjazmu ani R > ac i, ; pij 
braterstwo z ludźmi trudu przo- festaeji. Stronnictwo, reprezen- stami niemieckimi, którzy właś konserwatysta. ani endek, ahea ysta n wSpolRy 
dujących naredów świata. | z 


% 


tujące socjalistów rządowych, t nie za to głównie g9 nienuwi- ehadek, ale przecież nikomu nie | 


| 


JAN URBACH. 


Dzisiejsza wizyta jest bodaj |zw. Frakcja Rewolucyjna zre- dzą; przeciwko Crampuwi, pre- wpadnie na myśl występować 
zesowi pariji pracy, której szeł wrogo wobee ludzi o innym 


że pierwszemi gremjialnemi od- woltowała się naraz i planuje 
wiedzinami działaczów zachod- | x 


nio - europejskich, którym do- 


` 


tad nie było sadzone zanoznać 
się hezpośrednio z ośrodkami 


Papież wprowadza 
karę śmierci 


robotniczemi Polski. Toa też o- 
beeną, pozbawioną wszelkiej s Konstytucja Citta del 
pompy, -wyprawę zasłużonych Vaticano, -- Sześć ustaw 


i mniczmardowanych  bożowni- 
ków do Polski i zawitanie ich 
do Łodzi należy uznać za fakt 
wielkiej doniosłości; fakt ten 
wprawdzie ani nie będzie zano 
towany w urzędowych anua- 
lach. ani przypieczctowany pisa 
nym trakfafem, a jednak pozo- 


zasadniczych 


Papież Pius XI jako suweren: 
ny zwierzchnik Citta del Vatica- 
no, ogłosił sześć ustaw, które 
stanowią jakgdyby konstytucję 
miasta watykańskiego. 
~ Według tych ustaw papież 
sprawuje nad miastem watykań 


stawi niezniszczalne ślady w ki i niczoną władzę w 
duszy łódzkiego świata pracy, T EREN spi wóławi sj admiaf 
w seren łódzkiego robotnika; zakresie awo > 


który widzi w dzisiejszej wizy- 
cie przyjacielski uścisk spraco- 
wanej dłoni robociarza Zacho- 
dn. 

Ten uścisk dłoni poprzez 
wszelkie polityczne granice i ra 
sowc przesądy musi napawać 
otuchą każdego, komu gorąco 
zależy na zbliżeniu r=arodów, na 
lepszej przyszłości świata i star- 
ciu wojen z oblieza ziemi. Mani 
festacja brałerskich uczuć po- 
między światem  praeującym 
Polski. Anglji, Francji i Nie- 
miec przybliża tę radosną chwi 
lẹ, gdy znikną zawiści między- 
narodowe, gdy ludzkość wynie- 
sie się na wyższy, doskonalszy 


stopień swego rozwoju. 
"WERS" 


i 


AWT AT, DEN 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podwójny program R 
słynnej wytw. ameryk.Fox-Film 
1. Humor! Jak wyglada moral- 
ność miljonerów. Śmiech! 


Janet Gaynor szuka posady” 


p 

Wesoła historja o wielkiej karje- 
rze biednej dziewczyny w No- 
wym Jorku. W roli tytułowej 
ulub, gwiazda Janet Gaynor. 


jl, Nowy wielki film wschódni 


„Miłość Beduina” 


Romantyczne przygody bohater: 
skiego szeika. W rolach główn.: 
Przepiękna Dorothy Janis, naj- 
piękniejszy mężczyzna Ameryki 
Barry Norton i w roli „Postra* 
chu karawan" Ban Bard. 


A 

Wspaniała ilustracja muzyczna 

orkiestry symfonicznej pod dyr. 
A. Czudnowskiego. 


Początek przedstawień o godz. 
4-cj, w soboty i niedziele o 12 
w poł. ostatniego o g. 10 w. 


Ceny miejsc na I seans od 1 


j | wodom 
j|że i temat jest bardzo ciekawy. 


Najnowszy numer radykalne-' 


go miesięcznika niemieckiego 
„Die neue Biicherschau* przyno. 
si na naczelnem miejscu arty- 
kut Trockiego pod bardzo cie- 
kawym tytułem: „Czy prawdo- 
podobną jest przemiana sowie- 
tów w parlamentarną demokra- 
cją?* Warto poświęcić trochę 
wiecej uwagi najnowszym wy- 
Trockiego, zwłaszcza 


Wszyscy wybiłni politycy, = 
Troczi — z okresu 


opuszczania dworca kolejowego. 


tylko: sowiety są tego dowodem, 
ale również pochód faszyzmu w 
bardzo wielu krajach. Możnaby 
stulecie nasze nazwać stuleciem 
dyktatury. Okazuje się, że de- 
mokratyczne instytucje nie mo- 
gą sprostać naciskowi obecnych 
konfliktów, które sa bądź -to 
międzynarodowej, bądź to na- 
rodowej natury, albo też i mię- 
dzynarodowe i narodowe rów- 
nocześnie. Używając porówna- 
nia z elektrotechniki, można Ae- 
mokrację nazwać systemem izo- 


Ñ| wywodzi 
Jiprzed wojną jeszcze teraz żyją. 


Ziazań bezbożników 


w Moskwie 


Moskwa. (Ceps.) = W tych 
dniach odbyło się w Moskwie 
przy udziale kilkuset delegatów 
z całego państwa uroczyste o0- 
twarcie 2-go ogólno - rosyjskie- 
go zjazdu delegatów. Na zjazd 
przyjechali również liczni przed 
stawiciele zagranicznych organi 
zacji antyreligijnych. 

Program zjazdu przewiduje 
cały szereg imprez, jako to: O- 
twarcie „Muzeum Antyrćligi jne 
go", wiece publiczne; akademje 
it p. W ramach zjazdu odbę- 
dzie się również uroczyste prze 


Wszyscy prawie, gdy wojna wy 
buchła, zapewniali, że wojna ta 
będzie ostatnią, że po niej przy 
da rzady demokrach i pokoju 
Niektórzy z nich nawet wierzyli 
w to, co mówili. Dzisłaj niktby 
nie miał odwagi głoszenia ta- 
kich słów. Dlaczego? Bo wojna 
wywołała epokę wielkich na- 
pieć i wielkich walk, bo na Jô- 
ryzoncie zarysowywują sią ne- 
we wojny. Nie możemy naszego 
okresu mierzyć miarą XIX. stu- 
lecia, które było przeważnie stu 
leciem tryumfu demokracji. Stu 
lecie XX. pod wielu względami 
znacznie głębiej się różni od 
XTX. stulecia, niż cała nowócze 
sna historja świata od średnio- 


2 ai 


Na zdjęciu widzimy premjera Switalskiego w towarzystwie małżonki w chwili 


Wróżba śmierci demokraci 


pada z usi kamify ireckieśo 


stracji i sądownictwa. Politykę 
zagraniczną prowadzi sekretarz 
stanu, gospodarką miasta kieru 
je gubernator. Organem dorad- 
czym jest radca. generalny. 
Sądownictwo wykonywa w 
pierwszej instancji sędzia poje- 
dyńczy lub trybunał 3-osobowy. 
Sądem  apalacyjnym będzie 
„Święta Rota", nadzwyczajną 
e | instancją odwoławczą najwyż- 
| szy trybunał Sygnatury. Papież 
Ima prawo udzielania amnestji. 
Sztandar miasta watykańskie 
latorów przeciwko zbył siltym 


go jest żółty i biały, W części 
prądom walk narodowych igqspo 


białej po środku znajdują się 
skrzyżowane klucze, a nad nie- 
łecznych. Pod naciskiem tak wy |mi tjara. Żerdź sztandaru jest 
sokich napięć przewaliły się te żółta ze złotymi pasami, koniec 
izolatory i dlatego rozpoczął SiĘ | jej przechodzi w ostrze, do któ- 
pochód dykiafuny. rego jest przywiązana biało-żół- 
„Trocki: kończy swe wywo dy; tą kokarda ze złotemi frędzla- 
wykazując, że powrót Rosji do | 
form parlamentarnej demokra- |™. ; 
cij jest niemożliwy, ponieważ Aż do wydania własnych u- 
chłop tak przed dziesięciu Taty, jstaw watykańskich obowiązują 
jak i teraz w decydującym mo- |przepisy włoskiego kodeksu oby 
mencie stanie po stronie sowie- watełskiego i handlowego. Je- 


tów, obawiając się słusznie po- 
wrótu wielkich właścicieli. 
wrót do parlamentarnej deino- 
kracji oznacza bowiem powrót 
do kapitalizmu. a chłop rosyj- 
ski doskonale wie, że kapitali- 
sla wrócł tylko w towarzystwie 
Pbszarnika, dlatego nie chce ani 
jednego, ani drugiego. W tem 
tkwi najwieksza, chociaż nega- 
tywna siła sowietów, które mo- 
gą się przytem powołać też i na 
to, że broniq narodowej niepo- 
dległości Rosji. Kapitalizm bo- 
wiem tak wzmógł się na siłach. 
że nowy kapitalizm rosyjski bo- 
dzie zbył słabym by móc ode- 
grać samodzielną rolę, i dlatego 
nowa, - demokratyczna, a więc 
kanitalistyczna „Rosja stanie sie 
tylko kolonją amerykańskiege i 


Po- | 


dnak zamach na życie i wolność 
osobistą papieża, a także zwierz 
|chników państwowych, następ- 
ców tront i żon królewskich be- 
|dzie karany śmiercią. 

Miasto watykańskie posiada 
własną walutę. Wywóz towarów 
z miasta  watykafisklego do 
Włoch jest wzbroniony. 

"Nauczanie powszechne jest o- 
bowiszkowe i dotyczy dzieci od 
6 do 14 roku życia. Do czasu 
otwarcia szkół w Watykanie. 
dzieci będą uczęszczały do szkół 
rzymskich. wskazanych przez 
gubetnalora. 


oh 20] wi AE IRA wiecza. ` danie przedstawicielom armji AR -europejskiego kapi- Z anisujcie SIę ra 
po 50 gr. i 1 zł. Wszędzie możemy zaobserwo- |czerwonej nowego samolotu |tału. 5 
ĪA PROC E. wać cofanie się demokracji, Niel „Bezbożnik“, GZIONKÓW b. 0.P.P. 


Wr. 135 


19.V1.— GŁOS PORANNY —1929, 


3 


NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI OSTOJĄ DEMOKRACJI NA ŚWIECIE 


Demokracja całej Europy w swej pracy dla pokoju oprze się 
| na rządzie robotniczym Anglii 
Uroczysta akademia socjalistyczna w cyrku w Warszawie 


dowie pancernika powzięta była | całej Europy w swojej pracy dla 


ktatu handlowego dla utrwalenia 
stosunków pokojowych w Europie 
Przemówienie jego przetłomaczył 
na język polski poseł Czapliński. 

Po przemówieniu p. Loebego o0- 
becni zadawali mu pytania, Zgło- 
szono takich pytań 3. Pierwsze z 
nich dotyczyło stosunku socjałde- 
mokracji niemieckiej do zawarcia 
traktatu, P. Loebe oświadczył, że 
odpowiedź była już w jego refera- 
cie. Drugie zapytanie dotyczyło 
stosunku socjaldemokracji niemiec 
kiej do budowy pancernika „A“. 
P. Loebe odpowiedział, że socjalde 
mokracją niemiecka przeciwna 
jest zbrojeniom į że uchwała o bu 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: | cześć. Sala cyrku była tak prze- 

Przybyli w dniu wczorajszym | pełniona, że nawet połowa areny, 
do Warszawy przedstawiciele so- |na której stała trybuna, była za- 
cjalistów zagranicznych — belgij- | pełniona przez słuchaczy. Przemó- 
ski minister Vandervelde, prezy- | wienia wygłaszali mówcy w swoim 
dent Reichstagu niensieckiego p. |języku ojczystym, a przedstawicie 
I.oebe oraz sekretarz generalny | le PPS. tłomaczyli je na język pol- 
związków kolejarzy angielskich | ski. Pierwszy przemawiał p. Van- 
p. Cramp, przyjęci byli przez mar. | iervelde. Mówił o rozwoju idei 
szałka sejmu p. Daszyńskiego : | niepodległości narodu w związku z 
marszałka senatu p. Szymańskie- |rozwojem idei socjalizmu. Przemó 
go. W godzinach popołudniowych | vienie jego tłomaczył na język 
odbył się w restauracji sejmowej | polski wicemarszałek senatu p. 
bankiet na cześć gości. Posner. 

O godz. T wieczorem przy prze- | Następny z kolei wystąpił pre- 
pełnionej sali cyrku odbyła się a- | zydent Reichstagu p. Loebe. Mó- 
kademja z udziałem gości na ich | wił on o konieczności zawarcia tra 


przez poprzedni rząd, a wykonanie 
tej uchwały nie świadczy wcale o 
stosunku socjaldemokracji niemiec 
kiej do sprawy zbrojąń. Wreszcie 
trzecie zapytanie dotyczyło stosun 
ku socjaldemokracji do niepodle- 
glości Polski W odpowiedzi na to 
p. Loebe oświadczył, że jeszcze 
Marks w swoim pierwszym progra 
mie wysuwał hasło niepodłegłoś- 
ci Polski, a cała demokracja 
niemiecka uważa niepodległość 
Polski za ostoję demokracji na 
świecię. 

Ostatni z gości przemawiał p. 
Cramp. Mówił on, że demokracja 


Kubala i Idzikowski 
u bohaterskich lotników 
francuskich 

PARYŻ, 18 VI. (Tel. wł. „Gło- 


su Porannego“). a , 
Lotincy polscy mjm- `- Ku LONDYN, 18. 6. Jeden z wiel- | chybną śmierć w morzu, gdyby nie 


bala i Idzikowski odwidezili bo | kich samolotów pasażerskich, na | przepływający w pobliżu statek. 
haterskich lotników  francu- | leżących do Towarzystwa Dróg |który, widząc katastrofę pośpie- 


Katastroia samolofu pasażerskiego 


7-miu podróżnych poniosło śmierć, 4 osoby ciężko ranne 


tys. kilometrów. Kanał La, Manche 
przebył zgórą 1000 razy. 

Wśród 7-miu zabitych pasaże- 
rów były trzy kobiety. Również 
trzy kobiety, z pośród 4 rannych 
osób, zostały wyratowane. 


Szczątki aeroplanu 


pokoju może się oprzeć na rządzie 
partji robotniczej w Anglji. 

Należy dodać że każdemu z 
mówców urządzono dwukrotnie o0- 
wację. Raz po wysłuchaniu jego 
mowy w oryginale, a po raz drugi 
jeszcze bardziej burzliwą, po wy: 
słuchaniu tłomaczenia, 

Wbrew zapowiedziom, . że komu 
niści będą się starałi o dywersję 
na akademji żadnych zakłóceń po- 
rządku nie było, Należy to przypi- 
sać przedewszystkiem licznie zgro 
madzonym masom, które nie dn- 
puścły do sali zadnych awanturni 


| kòw. 


Zmiany w leśnictwie 
województwa łódzkiego 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

We wczorajszym numerze 
Monitora Polskiego“ ogłoszono 
o zwolnieniu ze stanowiska ko- 
misarza ochrony lasów p. An- 
drzeja Raka i wojewódzkiepa 
inspektora lasów p. Stanisława 
Miillera w województwie łódz: 
kiem. 


Proces 
min. Czechowicza 
Ustalenie terminu 


w głębinach La Manche 


1GNDYN, 18 VI. stel wł,.| rozprawy głównej 

W ciągu dzisiejsze nocy szu: | Warsz. koresp. (St. Gr.) telef. 
kano przy świetle pochodni| Dnia 21 b. m. odbędzie si 
szczątków zatopionego wczoraj posiedzenie gospodarcze trybu- 
w kanale La Manche aeroplanu. natu stanu, dotyczące rozprawy 
Dotychczas żadnych śladów ae- głównej w procesie b. ministra 


O godz. 3 min. 
wyjechał do Paryża Żegnany na 
dworen przez przedstawicieli 
władz j przedstawicieli kolonji nie 
m.eckiej. 

Stresemann 
dwa dni. 


każąc odsyłać 
BERLIN, 18 VI. (Tel. wł.). — |kretarza króla. 

Król Fuad, bawiący obecnie| Gdy pojawił się w pewnym 
w Niemczech, miał przyjechać sklepie jubilerskim, żądając wię 
do Halle. Wykorzystał to jakiś kszej ilości klejnotów które ni-;ponieważ zmiękcza 
osobnik, który udawał się do|by zamierzał kupić dla haremu |Dla każdej niemał 


skich, którzy na „Żółtym Pta-| powietrznych Imperjum, utrzymu- |szył całą parą z pomocą. Ażeby 
ku“ przelecieli przez Atlantyk. | jacy stałą komunikację między | wydobyć znajdujących się w samo 
Lotnicy nasi informowali SIĘ r onjynem i Paryżem, spadł pod- |locie trzeba było część aparatu 
Erie» Lg p alez see lie czas lotu nad Kanałem La Manche. | zniszczyć.  Wyratowanych prze- 
Epe i esanai PrZEZ | Wskutek katastrofy 7 podróżnych | wieziono do  Folkestonn, dokąd 
< ye poniosło śmierć, 4 zaś, w tej licz- |również dostarczono po jakimś cza 
Zgon ofiary bie pilot i mechanik, odnieśli cięż | sie ciało jednego z zabitych. 
wypadku w Tatrach |kie obrażenia. Samolot spadł z| Samolot odleciał z Croydon ra- 
ZAKOPANE. 18. 6. (Tel. wł.) |gwałtowną siłą i uległ  nażych- jno ó godz. 10 min. 30. W godzinę 
We wtorek o godz. 4 popołudniu | miast „ozęściowemńiu - strzaskaniu. | potem, w chwili, gdy samolot znaj 
zmarła przed operacją nie odzys- Znajdujący się w nim pozostali | jował się w połowie drogi nad ka 
kawszy przytomności 22-letnia Ma | Przy życiu walczyli rozpaczliwie | nałem La Manche, pilot rozesłał sy 
ria Motykówna, która uległa wy- | 7 falami. gnały radjowe S805., które otrzy- 
padkowi w Dolinie Białego. Wszyscy jadący znależliby nie- | mano również w Croydon. Prowa- 
Ed dzący samołot stwierdziwszy zbli 
żające się niebezpieczeństwo próbo 
G hi wał zawrócić. Wysiłek ten okazał 
Pożar 4-pietrowego domu | cw irona ziyi samolot 
mieszkalnego straciwszy równowagę. spadł z 
niesłychaną szybkością do wody w 
Sto osób uratowano przez okna.-- Kilkanaście | odległości około 5 kilometrów na 
poparzonych południowy wschód od Dunge- 
2 „ |ness. Samolot ma nazwę „City of 
BERLN, 18 VI. (Tel. w3) 50 samochodów straży OgNiJ | Otawa“. Posiada on dwa Silniki 
M dzielnicy Alt - Moabil W wej pracowało pa d RER YZ „Hundley Page“, zainstalowane ną 
buchł dziś olbrzymi pożar, spo- jognia i ratowaniem mieszkań-| | - 1928 r Datei 
wodowany nieostrożnością. Je-|rów z górnych pięter. Sto osób | PRTEGe_ w DOE A J 
den z pracowników składu ma- nratowano z płomien przez | Poy samolot odbył wiele podró- 
terjałów chemicznych. szuka-|vkux. gdyż klatka schodowa hy |ży ogólnej długości przeszło 400 
jąc ołówka, zapalił zapałkę i ła objęła ogniem  Kiikanaście REES WO” PETTER ST EECECIEA 
rzucił ją potem w strorę beczki osób zostało popurzonych 
ze spirytusem. Śrirytus zapalił śn,nż::elnych wypadków niż i 
się a eers szybko ies pyle j 3 indywidualne pielę” 
ły cały. czteropiętiowy don. YNnowanie włosów. 
= m s = 66. Podobnie jak dobór środka 
„Niech żyje wolna Katalonia: a msce wory musi być we- 
: dle zasad nowoczesnej nauki ce 
Okrzyki na cześć Stresemanna w Barcelonie owy, jak nawet puder musi 
BARCELONA, 1%, 6. Te. wh 29 Stresemann jbyć indywidualnie dostosowany 
Minister Stresemann. dziś rano do danej właściwości cery, tak 
przybył do Barcelony. Na dworcu i kremy mają swe celowe prze- 
„py OB Ga PE eż znaczenie. Wszelki szablon nisz 
prwitały 20 Iumy ludności skrzy 
kami: „Niech żyje wolna Katalo- tzy urode: Tylko woda gorroa 
2 a E | ; zasługuje na miano skutecznie 
sazi zabawi w Paryżu |działającego środka uniwersal- 
Policja dokonała pođobno wie- nego, mydło natomiast i to ne- 
lu aresztowań. utralne — służy tylko prawidło 
wej cerze. Tłustą cerę winno 
się myć wyłącznie 
Eunuch króla Fuada marmurowym „Miraculum“ 
okazał się zwykłym oszustem orżdńi 
rachunki do se- stra. Suchą 
migdałowemi D-ra Lustra a z 
pudrów wskazany jest jedynie: 
(puder egzotyczny D-ra Lustra, 
naskórek. 


— odtłuszczającym |i zaliczek za wykonanie 
pudrem higienicznym D-ra Lu- doszła do kilkudziesięciu tvsię- 
zaś — otrąbkamł cv złotych, fabrykanci warszta 


roplanu nie odnalezione, 


Czechowicza. 


2-miljiomowy kredyt 


dla firmy Borsta w Zgierzu 


Od paru dni bawi w Łodzi przed 
stawiciel firmy Siraonius z Bazylei 
który przybył do Łodzi w celu 
przeprowadzenia pertraktacji w 
sprawie zdjęcia nadzoru, nałożone- 
go na fabrykę Borstą w Zgierzu. 
Firma Simonins jest głównym 
wierzycielem firmy zgierskiej. któ 
rej dostarczała czesankę i suro- 
wiec wełniany. 

W wyniku dłnższych pertrakta- 
cji zawaro układ, mocą którego 


firma Simonius udziela firmie Bor- 
sta kredytu w wysokości 2 miljo- 
nów zł., a jednocześnie dwaj przed 
stawiciele tej firmy wchodzą do 
zarządu przedsiębiorstwa, 

Z pozostałymi wierzyciełami ro- 
kowania dobiegają końca. przy- 
czem ma być zawarty układ. regu- 
ivjący wierzytelności w wysokości 
80 proc. W związku z tem zdjęcie 
nadzoru iest kwestją najbliższej 
przyszłości. 


Fabrykanci -- Oszuści 


„przerabiali* cudzą wełnę na gotówkę 


KALISZ, 18 VI. Przed nie 
dawnym czasem w Ostrowie 
pod Kaliszem dwaj wspólnicy 
Józef Rewelski i Józef Nowicki 
założyli tkalnię i dzięki świetnej 
rszlamie i przystępnym cenom 
zdołali w krótkim czasie po- 


brać znaczne ilości wełny i Inu | 


od okolicznych gospodarzy w 
jcelu przerobienia jej na mate- 


proszkiem rjał. 


Gdy wartość pobranej welny 
pracy 


tów nie uruchomili i bez sladu 
ulotnili się. 


Policja ostrowska  rozesłała 


właściwości za nimi listy gończ2, co dopra- 


sklepów i podając się za głów- |królewskiego, jubiler zadzwonił jcery wskazany jest inny krem, o wadziło wczoraj do aresztowa- 
nego eunucha króla Fuada, za-|po policję. Nieznajomy osobnik |czem w następnym artykuliku. 'nją obu oszustów na dworcu ka 


kupywał rozmaite przedmioty, |zdołał się ułotnić. Nr. Z. B. 


liskim. 


jprzemysłu górnośląskiego, 


Śledztwo wykazało, że powit 
rzuną sobie wełnę sprzedali, a 
otrzymane zaliczki sprzeniewie 
rzyli. Obu osadzono w więzie 
niu 
MATETE EEN "TTW TTE ZERYCZ eA 


Zakupy sowieckie 


u przemysłowców 
górnośląskich 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef 

W przyszłym tygodniu przy- 
bywa do Warszawy delegacja 
ce- 
lem podpisania nowej umowy 7 
przedstawicielstwem handlo- 
wem Z. 8. S. R. w sprawie za- 
kupu żelaza i stali na ogólną 
sumę 750 tys. dolarów, 

W sprawie tej po instrukcje 
wydelegowało przedstawiciel 


stwo swoich członków do Mo 
skwy. 


19.VL. — GŁOS PORANNY— 1929. 


Nr. 135 


przeleciał ocean? 


Ostatni przelot Atlantyku jest 
12-ym z kolei udanym lotem (po 
raz pierwszy dokonanym przez 
francnzów) jeśli będziemy liczy 
Uwie podróże sterowców, lot wło- 
cha de Pinedo na hydrópłanie z 
Nowej Ziemi do Lizbony przez ^- 
zory, lot de Reda z St. Jobn do 
Lizbony przez Azory, lot Smitha i 
Nelsona z Islandji do Kamady, i 
wreszcie lot iiermców Koehla, v. 
Hiinefelda z iriandczykiem Fitzma 
urice z Dublina do Nowej Ziemi t. 
j. ze wschodu na zachćd. 

Natomiast jeśli chodzi » loty 
bez zatrzymania z kontynentu do 
kontynentu, należy liczyć tyłko 
siedem przelotów, a mianowicie: 

14 į 15 czerwca 1919 r—Alcock 


1 Brown x Nowej Ziemi ds Irlan- 
dji. 
20—22 maja 1927 r. — Ch Lind 


bergh z Nowego Jorku do Paryża. 
4—6 czerwca 1927 r. — Cham- 
berlin i Levine z Nowego Jorku 
do Cottbus pod Beriinem 
29—30 czerwca 1927 r-— Byrd, 
Acosta, Belchen i Neuville z Vav- 


Uczniowie terroryzują nauczyciel 


„Żółty ptak”. 


Yorku do Ver-sur-Mer, 
29 sierpnia 1927 r. 
Schlee z Nowego Jorkudo Londy- 

nu. 

12—13 kwietnia 1928 r. --Koehl 
v. Hfinefeld i Fitzmaurice z Dubli 
ua do Nowej Ziami. 


13—14 czerwca 1929 r. — Ass» 


— Brock i | łant, Lefevre i Lotti z / Nowego 


Jorku (Old Orhard) do Santander. 
Jest to przelot najczybszy 4 bstad 
dokonanych. 

Od!egłość przebyta 5.300 ktm. 
jwzecietnie 182 kim. na zadzinę. 


Trasa ostatniego lotu. 


Pierwszy lot o i beoi 10-ciu laty 


Anglicy Alcock i Brown w czerwcu przelecieli z Nowej Ziemi 
do Irlandji 


Krwawy napad na profesora gimnazjalnego 


Ze Lwowa donoszą: 

7 faktów ujawnionych przez po 

ję w ostatnich dniach wynika 

no, że w fiji Gimnazjum pañ- 
wego z językiem wykłado- 

„a ukraińskim we Lwowie — 
azieją się jakieś niezwykłe rzeczy. 
` Uczniowie chea siłą i grożbą wy 
musić na swych pedagogach do- 
Pre noty, a nawet nie powstrzy- 
mują się od czynnego tarzmięcia 
sie na profesorów. 

W tej sprawie informują nas 
kompetentne czynniki: Pod adre- 
sem grona  profesorskiego  filji 
gimnazjum państw. z językiem wy 
kładowym nkraińskim w ostat. 
nich dniach nadsyłano 


listów anonimowych 
Nieznani 


z pogróżka- 


mi. antorowie 


szereg | przez tego ucznia także 


jący Się z uczniów tego gimnazjum 
żądali od profesorów, by ich mimo 
złych postępów w nauce, przepuś- 
ciŃ do klas wyższych. W przeciw 
nym razie grozili pedagogom zem 
stą, naturalnie każdy w inny „spo 
sób”. 

Wdrożone dochodzenia ustalily. 
ie jednym z mutorów tych listów 
anonimowych jest uczeń 7 klasy 
gimn. Anatol Pasieka, Tenże w Hs 
die. skierowatńym do prof. Bilm. 
skiego groził m. in. krwawą zem 
stg 23 to, iż od profesora tego o- 
trzymał złe stopnie z matematy- 
ki i fizyki. Ze względu na nicher- 
piecżne pogróżki wygłaszane 
publicz- 


|nie — został on aresztowany i od- 
(rekrutu- | stawiony do sądu. 


| 


Wkoùtu donieść należy. że w 
tem samem gimnazjum krwawy 
napad na profesora Kuczkiewicza, 
który po skończonej nauce scho- 
dził bocznemi schodami. W tym 


momencie niezrani sprawcy ja- 
kiemś ostrem narzędziem zadali 


mu cios w prawa skroń. Stan ran 
nego nie jest groźny. Z powodu 
ciemności sprawcy  nierozpwanani 
— zbiegli. 

Polieja jest już na tropie spraw 
tów napadu i w najbliższych go- 
dzinach liczyć się należy z ich a- 
resztowaniem, Zaznaczyć trzeba, 
że prof Kuczkiewicz padł ofiara 
pomyłki sprewców. którzy czekali 
na innego profesora (ukraińca). 

W końcu odnieść należy, że w 
ostatnich czasach za niebezpieczne 


Gfiary i bohaterzy nauki 


Znany chemik londyński, Wil przekonać się © skuteczności 
liam Waring padł onegdaj ofia- swego środka, zaszczepił sobie 
rą swych eksperymentów. Uczo naprzód jad węża, a następnie 
ny. który był człowiekiem boga- jantytoksynę. Antytoksyna jed- 
tym, poświęcił cały swój czas/nak nie poskutkowała, a uczony 
studjom trucizn, a Bh EE AAE, przytomność. Dopiero na 
badał Środki zaradcze przeciw-|drugi dzień znalazł go w labora- 
ko śmiertelnym ukąszeniom wę |torjum jego służący, odwiózł go 
ŻW. do szpitala. gdzie uczony w kil- 
w ostatnim roku swego życia |ka godzin później wyzionął du- 
zdawało się słynnemu chemiko- cha, 
wi, że wynalazł antytoksynę Równocześnie z tym wypad: 
przeciwko trującym jadom, By kiem donosi prasa londyńst a a 
PEPE ZRYW ZP A | INNYM, tym razem szezęśliwie 


udanym eksperymencie, Prof. 

= Walker Hall. chcąc przekonać 

pogróżki pod adresem prof. Pankie |qczonych. że zatrucie arszeni- 
wicza wydalono z tego gimna- |kiem nie może nastąpić przez 
zjum dwnch uczniów. nic odstra- |nacieranie skóry tą trucizną, 


wziął większą dozę arszeniku i 
wynty? sobie nim rece. W 30 mi- 
nut dopiero późniei zmył ręce 
w. czystej wodzie. Eksperyment 
wüdat się, gdyż okazało się. że 
tymi niczwyldy |wcjeranie arszeniku nie jest za: 
Ihójcze. 


szyło to jednak innych studentów 
— czego dowodzą dalsze listy i 
takt napadu. 
Niewątpliwie wyńeże władze 
szkolne zajna się 


mi wypadkami. 


ARNOLD RUETHEL. 


Riggli tylko kiwał głową. 


4: 


dnia 


x 


Pewnego 


= 


Praskowja | 


„Numer“ zdziewiecioma nożami |schwytała ukochanego z isna. 


Praskowja robiła wraz z Rig-| 
glim „numer“ z nożami. Zamy- 
kano ją w skrzyni tak maleń- 
kiej, że niesposób było pojąć. 
jak może pomieścić człowieka, 
a Riggli przeszywał skrzynię 
nożami, 

Praskowja była brzydka, ale 
kochała swego partnera do sza- 
leństwa i była o niego 
sna. Co wieczór. gotując mu je- 
dzenie w małym wagonie, któ- 
ry służył im za mieszkanie, mó- 
wiła. że widziała przez 
jak posyłał całusy miss Bernar- |$ 
di. że wogóle widzi wszystko, 
wszystko i, że miss Bernardi wy 
chodzi codzień nad ranem pija- 
na z wagónu dyrektora. 

— Szukaj sobie od jutra 
nej partnerki... 
wieczór. 


in- 
— kofczyła co 


— Dobrze. będę szukał — od ibliczność nie miała pojęcia, nie cyrk mówił o Praskowji i o tem, | 
wiedziała, że od precyzji i do- jak Riggli ją zdradza z miss Ber 


powiadał. 
Potem jedli kolację i grali w 
karty. 


zazdro- | 


szparę |! 


| Gdy rozlegał się krzyk „Birr* 
Praskowja wciązała brzuch. 
jeios padał pośrodku skrzyni. 
Przy okrzyku Jooo“ eios prze 
chodził o milimetr od nosa Pras| 
kowji. 
| "Goeur* zapowiadał uderze- 
nie w serce i zmuszał do zwi- 
|nięcia całego ciała w kłębek. 
Okrzyki następowały zwykle: 
iw ustalonej kolei. ale niekiedy 
przychodziło niespodzianie | 
„Birr przed Tratt* i trzeba by-, 
m Pa ządnie mieć się na bączno 


a 


e większej przyłomności | 
umysłu. niż praca Rigglicgo.! 
'gdyż Riggli musiał tylko 


| Tu. 
Taka była tajemnica 


meru, O tem wszystkiem pu- | 


|kładności zależy życie. 


Praskowja cieszyła sie. gdy. 


. Praca Praskowji wymagała | 


| 


j 
| 


uwa-|kać innej partnerki... — powie- 
żać, by nie dać fałszywego sygna działa wreszcie. 


ich nu: Poszukam. 


|lbrzydkiej 


m Siedział z miss coprawda tylko | 


za stajniamł i tylko trochę się 
całowali, ale to - wysłarczyła, 
dziewczynie.  by| 
schwycić tamtą za włosy i po- 
rzndnie przetrzepać. 

Riegli siłą oderwa! rozwście- 
ezona Praskowję od ofiary i za-| 
wlókł ją do domt. 


— Nie wiem czego chcia- 
łaś — mówił. — Rozmawialiś- 
my tylko o Dorpacie, gdzie dho- 


lje byliśmy kiedyś zaangażowa-| 
ni.. | 

Praskowja gotowała w mil-| 
czeniu. | 


— Jutro możesz sobie poszu- 


— Dobrze — odparł Riggli.— | 


W parę dni potem, już cały | 


nardi. 
Praskówja milczała. 


2z * œ Riggli zmienia? kolejność cio-| Ale miss Bernardi. nie zapo- 
Riggli wołał: „Tratt“, wtedy |Sów. liniata zniewagi. 
Praskowja tulia głowę w pra-| — Tego nie mógłbyś zrobić z| Ten potwór... 
wo, a nóż uderzał w lewa w pró|żadna inną! — mówiła. Odrazu Rięgliego. 
żnię. Dy wpadła. Riggli śmiał się, 


imiu bvło pusto: a gdy przed wie 


—sgyczała do |Śmiechem kłaniała się publiczno |cześnie. 


Z takim 


— potworem —Ży- panowała naprężona ciszą. 


JESZ... | „Tratt...“ — nóż przeszył wie 
— Cóż mam robić? Właż tylko.: 

co wieczór do skrzyni. „Birró.. — znów to samo! 
— Naucz się innej sztuki, Bę-| < Presto.. — doskonałe! 

dziemy podróżawali razem jako | „Lemmne”.., 

para Riggli — Rernadi. |. EET: 
—A ona? | Wykonywał ciosy w ustalo- 


— Niech .robi eo chce... nej kalei. Gardło miał zasznuro 

Miss była jak szatan. Nie da-|wane. Łzy spływały mu po po- 
wała Riggliemu spokoju. Iiczkach... 

Praskówji ja wciąż Jagodnie mill Joso! — krzyknał dziko i 


czała. uderzył , .Coeur*. 
— Opuścisz ja? — pytała Rzucił nóż i kłaniał sie w mil 
miss. czeniu. Publiczność  klaskała 
— Nie... -~ ,jak szalona. x 
— To nie przychodź wiecej.. | Drżącemi palcami otworzył 
Zamkneła drzwi. skrzynie. Praskowja zdrowa i 


tRNA eani wyskoczyła ze skrzyni. 
Wreszcie pewnego dnie ig- Jak zawsze. Kłaniała się dumna 
gli miał tero dość. Tak albo tak. i szcześliwa... 


Na połrdniowem przedstawie | + 


z * 


Riggli nie poszedł już więcej 
czorem zaczął padać deszcz, na |do tamtej. Nie oglądał się nawet 
ostatnie przedstawienie przy- | za nią. 
szła zaledwie garstka ludzi. | — Jesteś podły, Riggli — po- 
— Dziś. albo nigdy... — pomy wiedziała wieczorem Prasko- 
ślał Riggli. Jest pusto, mało be-|wja. — Od jutra szukaj sobie 
dzie krzyku... Nikt nie zauważy, innej partnerki. Zrozumiałeś? 
że to umyślnie Przypadek mo-| Tym razem Riggli nic nie od- 
Że sie zawsze zdarzyć. . powiedział. Przytulił ją tylko da 
Drżał zlekka. gdy Praskowja |'siehie mocno, jakby ia ch=imł 
przed wejściem do skrzyni, z u- |zadusić, śmiał sie i płakał jedno 
A Praskowja gładziła 
go po głowie z uśmiechem. By- 


ści. | 
ła szczęśliwa. 


Zamknał wieko, W cyrku za- 


>omans 


znsacy jny 


3. Muhlen- Szultc 4 Ę | 


42) 
(Ciąg dalszy). 
Zwracając się do Marietty, 


która stała apatycznie przy ku- 
chni, dodał: 

— Moja panienko, niech pa- 
nienka uważa, aby to dzikie 


zwierzę nie wyrwało się z pet.) 
Odchodzę, ale, gdy usłyszę Ra- znów idą ku górze, więc będzie 


łas — wrócę i poskromie be- 


stję. 


ina przestrzeni 


Na ciemnem tle 
jego oświetlona, 
od dołu, aż do pasa, — postać. 


ale za to opór dwnch lin był wię |dla strzałów, 
kszy, i ciało nie zjeżdżało  ku|nocy jaśniała 
dołowi. Bob jednak przypusz- 
czał, że nie uda mu się niewpaść 
w pas światła.  Conajmniej 
trzech metrów 
stanie się widoczny dla swych 
prześladowców. Następnie liny 


Należy się więc spieszyć! Bob 
zącisnął zęby i coraz prędzej 
przekładał ręce na linach. 


głos: 
— Stać, albo strzelę! 


mógł zniknąć w ciemności. Na- 
leży więc niebezpieczne miejsce 


Znów rozległ się rozkazujący |dzi marmurowego basenu l , 
śliczny aparat telefoniczny. (-|i kawałek sarniny. Sądzę, 


Stał już na parapecie i trzy- minąć jaknajszybciej. 

mał w rękach sznur. Znów rozległ się gwizd. Te- 
— Dobranoc! — zawołał. raz nie pochodził on z otwarte- 
Nikt mu nie odpowiedział. — |go okna, ale gdzieś z dołu. ze 
Bob trzymając się liny, odbił Sieni, czy ze schodów. Rozległy 


ciął donośny okrzyk: 

— Bob! — 

W tej samej chiwi w kuchni 
zgasło Światło. Uciekinier znaj- 
dował się w ciemnościach. 


ROZDZIAŁ XXXVIIL 
Kobieca w wannie 


Izabella Loty znajdowała się 
w kąpieli. Na szerokiej krawę- 
stał 


bok znajdowała się srebrna tac- 


Jednocześnie powietrze prze-|ka, pełna listów, rozmaite przed 


mioty toaletowe i bombonierka, 
pełna słodyczy. 


Na fotelu trzcinowym, stoją- 
cym w kącie łazienki, siedziała 
Joanna de Rothsay, przyjaciół 


się od deski okiennej, 
czył i zaczął piąć się w górę. Po 
chwili był na dachu. 
przy balustradzie 
wał. Na dole panowała cisza. 

Zaczął się zastanawiać. Scho- 
dami nie mógł zejść na dół, — 
wpadłby bowiem na dozorców. 
Gdyby po linie zsunął się do 0- 
grodu, musiałby przejść przez 
mur, a to było niewykonalne. 

Należało więc znów rzucić li- 
nę na topolę, lecz tym razem 
trzeba zastosować większą © 
strożność. 

Bob zabrał się do roboty. Od- 
kręcił linę z komina i owinął ją 
kilkakrotnie dokoła kamienne- 
go słupa balustrady. Do drugie- 
go końca  przymocował ka- 
mień. Następnie odmierzył po- 
łowę sznura i postąpił z nią w 
taki sam sposób. Miał więc o- 
beenie dwa lassa. Bob zręcznie 
rzucił koniec jednej liny, a po- 
term drugiej, w stronę topoli. 
Oba końce zatrzymały się na 
drzewie. Następnie owinął oba 
sznury dookoła drewnianego 
słupa, tak, że się zupełnie wy- 
prężyły. 

Pracował bardzo szybko. Do- 
tychczas wokoło panował zupeł 
ny spokój. Lecz, gdy Bob za- 
mierzał po raz drugi udać się 
w powietrzną podróż, wszystko 
się zmieniło. Burza uspakajała 
się. Miedzy piarnnami hylły ta- 
raz coraz dłuższe przerwy. Pod- 
czas jednej z takich przerw Bob 
usłyszał hałasy w mieszkaniu 
naczelnika. Wuj klął pawałęcie, | 
a Marietta krzyczała piskliwie. 

Nagle | 
gwizd. Prawdopodobnie naczel- 
nik wydostał się z więzów i alar 
mował dozorców. nie zważając 
na prośby Marietty. 

Boba opanowała wściekłość, 
Przez chwile zamierzał pozostać | 
na dachu. Niech sprobuja tu 
przyjść i znów go uwięzić. Po- 
zrzuca ich wszystkich z drabi- 
ny. jak gruszki. 

Lecz Bob się opamiętał. Wpa 
dło mu do głowy, że wobec 
broni palnej jest bezsilny. Bez 
namvsłu chwycił w dłonie obie, 
prawie obok siebie biegnące, li- 
ny i zeskóczył z gzymsu. 

Posuwał sie naprzód znacz- 
nie prędzej, niż za pierwszym ra 
zem. Coprawda im bardziej się 


| 


oddalał od domu, tem trudniej, 


wysko- | 
|Bob znajdował się 
, Stanął srodku oświetlonego pasa, gdy 
1 nadsłuchi- |z dołu zabrzmiał okrzyk: | 


się głośne kroki i nawoływania. 
akurat w 


— Stać! 


Bob był doskonałym celem 


Stać, albo 


Naprzód! — Bob był już przy 
murze. Lina troche się opuściła 


i stanął na murze. 


Zdala zabrzmiała salwa. Ku-, 


le, wysłane w ciemność, nie 
trafiły. 
Bob nie czekając na dalsze 


strzały, zeskoczył z muru, trzy: 
mając się nadal już tylko jednej 
liny. Było to dość ryzykowne, | 
bowiem lina mogła się rozer- 
wać; na szczęście sznur był do- 
skonały i wytrzymał do końca. 
Bob postanowił nawet, iż dowie. 
się o nazwisko powroźnika, któ 


ry robił tę linę, i prześle mu, 
specjalne podziękowanie 
Gałęzie uderzyły Boba w 


twarz. Nareszcie był obok drze- 
wa. Ze zręcznością wiewiórki 
przesuwał się między osła 


było utrzymać razem obie liny, ;topołi. Wreszcie stanąi na zie- 


Z dołu zabrzmiał strzał. 


ka hrabiny. Nosiła angielski. 
Przelatująca kula 


musnęła |skromny kostjum; na twarzy jej 


Boba, który zakłlął głośno. Czy widać było Ślady bardzo czyn- 
te łotry nie pojmują, że do bez- |nego życia. , 
bronnego nie wolno strzelać, — wa WE AJ 7 
myślał. — Życzenia, tylko życzenia! 
— westchnęła hrabina. — Czy 
wierzysz mi, Joanno, že mnie 
to strasznie nudzi. Powiedz mi. 


czy jest w wyjściu za mąż coś 
osobliwego? 


Joanna spojrzała z powaga 
na kąpiącą się. 

— Gdy wychodziłam za mąż, 
było to dla mnie wydarzeniem 
sensacyjnem, — oświadczyła. 


— Bo tobie zdarzyło się to 
tylko raz, a ja mam tę przyjem 
ność już po raz piąty. Wierzaj 
historja ta kilka razy powta- 
rzana — traci na wartości. Była 
bym bardzo zadowolona, gdyby 
wynaleziono coś innego. — 


Izabella sięgnęła do złotego 
etui i zapaliła p: pierosa, na- 
stępnie zaczęła dalej czytać li- 
sty, leżące na tacy. 


— Jakie to śmieszne, — rze- 
'|kła, przeglądając jakiś duży ar- 
kusik papieru listowego, ozdo- 
bionego koroną, — księżniczka 
Odeschalchi, moja towarzyszka 
— przy stole gry w Monte, pi- 
sze: 


— Byłam szczęśliwa, dowie- 
dziawszy się z gazet o pani śłu- 
bie. Nareszcie wiosenny pocału* 
nek miłości spoczął na kwiecie 
mi i odetchnął głęboko. pani serca. Niech pani pozdro- 

Z tamtej strony muru pano-|wi bożka swej duszy ł powie mu 


strzelę ! 


rozległ się donośny uciekinier wciągnął się w górę wał wielki hałas. Szczekały psy. odemnie, iż niebiosa obdarzyły 


Rozlegały się przeraźliwe sygna|4o swą najpiękniejszą gwiaz- 


ły alarmowe. Wołano o drabiny. |da- — 


Bob nie czekał na dalszy ciąg| — Jak ci się to podoba... Za- 
Lekkiemi, zwinnemi krokami bawny styl, nieprawdaż?! Cie- 
wyćwiczonego szybkobiegacza, |kawa jestem, co myśli ta księż- 
sunał przez błota. Szlaw. prys-|niczka o mnie? Chyba nie przy- 
kał mu w twarz, kilka razy|PHszcza, że dla mojej duszy ist- 
wpadł w błoto po kolana, a raz jnieje jakiś bożek! Jestem ateist 
znalazł się nawet w zimnej ką- ka, Joanna. O ile zaś kiedykol- 
wiek będę kogoś ubóstwiała, — 
r napewno tym kimś nie będzie 

Przez pół godziny trwała ta| Romeo. On jest durniem. — 
ucieczka. Wreszcie ziemia 
stwardniała, Bob znalazł się w 
lesie. Rzucił się na trawę i wy: — Zupełnym głupcem; jest 
ciągnąwszy się wygodnie, za- tak, jak mówię! Nie posiada on 
czął głęboko oddychać.  Niebo|żadnych cnót; słaby żołądek 
przetarło się i z poza chmur wy|jest jego największą zaletą. — 
łoniła się jasna tarcza księżyca. | Wiesz przecież, że nie cierpię lu 
Ciężka przeprawa była już pojdzi z wielkim apetytem., Sama 
za nim. Bob odpoczywał. jem niezwykle małol — 


pieli, 


— [zabello! — 


— Wiem o tem, Izabello. — 
Wczoraj do obiadu zjadłaś tyl- 
ko pół homara, ćwiartkę kury, 
że 
jesz przesadnie mało! — 

Tzabella ze złością uderzyła 
rękoma o wodę: 


— O ile będziesz nadal złośli- 
wa, przestanę z tobą rozma- 
wiać. 

Joanna  zmarszczyła brwi; 
niebieskawe powieki  zasłoniły 
jej oczy. Przez chwilę panowa 


ła cisza. 
Wreszcie hrabina zapytała: 
— Czy jesteś zła? 
— Nie. 
— To mów ze mną: odpo: 


wiedz na to wszystko, co ci po- 
wiedziałam. — 


— Dobrze. Jesteś dzieckiem, 
—  światowem dzieckiem 
ale dzieckiem. Zasługujesz na 
porządne lanie, za twoje hu- 
morki, Powiedz sama, co mam 
o tobie myśleć, gdy w dzień 
po slubie nie wstydzisz się ob- 
rzucać obelgami twego męża? 
Ale wy, kobiety nowoczesne, mą 
cie specjalne poglądy na małe 
żeństwo; jest ono dla was jedy. 
nie przejściowem  zalegalizowa- 
niem waszych nielegalnych za- 
chcianek. — 


— 
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„SZOSTA 
PLAGA 
ŚWIATA” 


Podróż poślubna z teściową. 
10 aktów. W roli głównej as 
komików Hollywoodu 


Monty Banks 


Nad program? Nad program? 


Orkiestra symfoniczna pod dyr 
R. KANTORA. Š Z 


Początek o 5$-ej po poł, w sobote 
i niedzielę od 12—3-ej 50 gr. i1 zł 
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Wmi tt. Prace mad rozbudową Łodzi 


Osobiste 


"W dniu wczorajszym w War 
szawie odbył się obrzęd zaślu- 
bin wicekonsula dyr. Maksa Ko 
na z panną Felicją Schorrówną, 
córką prof. dr. M. Schorra. Na 
ślub przybyło bardzo wiele 
osób z Łodzi i szereg przedsia- 
wicieli instytucji dobroczyn- 
nych i filantropijnych, których 
pan młody jest czynnym człon- 
kiem, Po ślubie odbył się 
cercle towarzyski mieszka- 


Onegdaj w godzinach przed- putrywała ich wcale, zaziana- 
dzenie komisji regulacji miasta. mi poszczególnych firm 
w której udział brali prof. Tot |-"heibier * Grohman; Bede; 
wiński z Warszawy. znany ur- man, Lecnhardt, 
banista stołeczny prot Teplic | hichier, Berrach i t. d. 

ławnik Izdebski, ławnik dr. Mar| Kilka m vich, nie pożbawia 
acls, dr. Skalski i inż. Kwapiń- |rych słuszeesci uchwalon: na- 
j bika odrzucun? 


w 


> A ji Š 7 iast, 7 
nin rodziców panny młodej, któ ,* z R Y ena a N EETA gE So VA 
ry przeciągnął się kilka godzin. rzewodniczył wiceprezydent rux,sca, X*ka zaś, bardza pm 

Rapalski. ważnych postanowiono rożpa- 


zjtrzeć na miejscu. 
Zgodnie z temi 


Fosiedzerie 
tego względ:. 
ca upłynął 
wniosków i rekursów na wyło- |kładów przemysł. Scheiblera i 
żony do przeglądu plan rszbu- Grohmana, 
ucwania m. Łodzi. |dyrekcją szeregu spraw, 


zwołane by:c 
że w dn. 1 czerw- 


lirlop komendanta 
policji m. kodzi 

W dniu dzisiejszym rozpoczął 

korzystać z przysługującego mu 

5 tygodniowego urlopu wypoczyn Toniewaz dwa 

kowego komendant policji na m. sprzeciwy nie były absolutnie! 

Łódź podinspektor Elsseser - Nie- |vmotywoware, komisja nie roz |gowej, 


Pomoc finansowa rządu 


Obowiązki komendanta miasta 
umożliwi magistratowi zatrudnienie bezrobotnych 


w czasie nieobecności tegoż pełnić 

będzie kierownik wydziału śledcze 
go nadkomisarz Weyer. (p) 

W dniu wczorajszym p. wice brotowych ministerstwa skarbu. 

prezydent Rapalski, w towarzy-| W toku konferencji p. wice- 

stwie naczelnika wydziału finan prezydent Rapalski zakomuni- 


uchwałami 


rozszerzenia ul. Emilji, 


__ Ustąpienie 
inż. Lisowskiego 


celem omówienia z |stały uzgodnione, 
zwią- |nasuwających wątpliwości 
nadesłane zanych z planem regulacyjnym. |szło do zupełnego porozumie- 
a dotyczących kierunku ul. Tar|nia. Komisja regulacyjna udała 


kierownika architekto- 
nicznego magistratu 
Inż. architekt Wiesław Lisowski | 
— dotychezasowy kierownik od- | 
dzialu architektonicznega 
stritu m. Łodzi — zgodnie z wnie- | 
sioną prośbą rezygnacyjną — zwoi 
niony został z dniem 15 b. m. 
zajmowanego stanowiska. 


Mstyfuf Prawa Admi- 
nisiracyinego w bodzi 


Instytut Prawa Administracvj 
nego organiżowany przez magi- 
strat łódzki zakończył swe pra- 
ce tegoroczne referatami pisem- 


| bezrobotnych 


sowego magistratu p. Chwałbiń 


wódzkim konferencję z p. o. na 
czelnika wydziału samorządo- 


magi. wego p. Kozłowskim t naczelni przystąpi 


kiem wydziału opieki społecz- 
nej p. inż. Wojciechowskim w 
sprawie zużytkowania pożyczki 


przez miasto na zatrudnienie 


|rohoty inwestycyjne, 


kował m. in., że w razie przy- 


skiego, odbył w urzędzie woje- znania zarządowi miejskiemu 


dalszej pomocy finansowej na 
magistrat 
do natychmiastowej 


regulacji ul. Łagiewniekiej, co 


|umożilwi ułożenie podziemnego 


kabla telefonicznego, mającego 


2 |1 miljona złótych, zaciągniętej według projektu ministerstwa 


poczt i telegrafów, połączyć 


z funduszów ©0-|Łódź ze stolicą. (m) 


100.606 zł. subwencji rządowej 


otrzyma miasto na 


gmach szkoły pracy 


i seminarjum 


P. wiceprezydent Rapalski o- 


|stratu, 


przyrzekając jednocze- 


nemi uczestników instytutu na raz p. ławnik wydziału oświaty śnie wypłacić miastu subwencję 
tematy z dziedziny ustawy © po i kult. prof. Smolik odbyli wczo na wykończenie szkoły przy ul. 


stępowaniu 
Instytut ten — pierwsza tego 
rodzaju instytucja w Polsce, 
istniejaca w Łodzi, a skupiająca 
okolo 80 urzędników sam>rzą- 
dowych i gminnych dał w ciągu | 
pierwszego roku swej pracy bar, 
dzo dobre wyniki w dziedzinie, 


pegłębiania poziomu zawade- | 
wego wykształcenia pracowni- 
ków samorządowych. Od paź- 


posiedzeń. 

wicz, b. pierwszy dyrektor Stu- 

EE YZ M 

dłuższego czasu największy przebój 

Emocjonujący dramat sensacyjny na 

Rolę kapitana fregaty 

odtwarza genjalny BELLE BENNET 
Orkiestra powiększona, 

od 1.30—3 po poł. wszystkie miejsca 


dziernika 1928 roku do czerwca 
Kierownikiem instytutu jest 
djum Administracji Komunal- 
Dziś i dni następnych! 
filmowy p. t. 
tle życia korsarzy pg. powieści 
Nad program — Komedja amerykań- 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
i po 50 gr. 
UWAGA: 


1929 raku odbyło się ogółem 16 
profesor dr. Tadeusz Hilaro- 
nej w Warszawie. 
KINO 
Dawno oczekiwany i reklamowany od 
t 

f I l Ni | il | 

„MÓDKATKĆ MOWOMIKAMI 
ska w 2-ch aktach. 

do 5.30 po poł., w soboty i niedziele 

„W razie niepogody seanse na gali. 


okr. skoln. w związku z projek- 
towanem przez władze miejskie 
przeniesieniem do nowowybudo 


administracyjnem. raj konferencję z p. kuratorem |Łęczyckiej w ustalonej poprzed- 


nio wysokości 100.000 złotych. 
Ogólne koszty budowy 
wspomnianego gmachu szkolnę 


wanego gmachu szkolnego przy |go wyniosły około 3 miljonów 


ul. Łeczyckiej miejskiej szkoły 
pracy (Piotrkowska 115) i miej 
skiego seminarjum nauczyciel- 
skiego żeńskiego 
kowa). 


(ul. Zagajni- |narjum żeńskie 


złotych. 

Po zajęciu części budynku 
przy ul. Łęczyckiej przez semi- 
i szkołę pracy, 
pozostałe 10 sal wykładowych 


Po krótkiej dyskusji p. kura-|oddane zostaną na użytek pu- 
tor zaakceptował projekt magi blicznej szkoły powszechnej. 


Rozwiązanie rady kasy chorych 


Wyznaczone posiedzenie zostało odwołane 


W dniu 21 b. m. miało się od- 
być posiedzenie rady kasy chu- 
rych, na którem miały być oma 


|wfiane sprawy bardzo ważne. 


Onegdaj wszyscy członkowie 
rady wraz z przewodniczącym 
inż. Wojewódzkim i wiceprze- 
wodniczacym p. Andrzejakiem 
otrzymali od rządowego komi- 
sarza kasy chorych p. Łopuszań 
skiego zawiadomienie o rozwia- 


zaniu rady kasy chorych, a tem 
samem 0 odwołaniu posiedze- 
nia tej rady, które się miało od 
hyć w piątek. 

„Do pisma załączono odpis de- 
cyzji okręgowego urzędu ubez- 
pieczeń © nominacji komisarza 
rządowego w kasie chorych i za 
wieszeniu władz  samorządo- 
wych tej instytucji. (b) 


zwiedzi w Łodzi 


fabryki 


włókiennicze 


W dniu 21 czerwca przybywa |która umożliwi jej uczestnikom 


z Poznania do Łodzi wyciecz- 
ka przemysłowców śląskich. or- 
ganizowana przez „Deutscher 
Wirtschaftsbund fiir Polen“ z 


Wrocławia. Wycieczką, która 
przybędzie do Łodzi o godz. 
8.20 wieczorem z Poznania, 


gdzie zwiedzi Powszechną Wy- 
stawę Krajową, zamieszka w 
Grand Hotelu. 

Na terenie okręgu łódzkiego 
wycieczkę podejmować będzie 
izba przemysłowo - handlowa, 


zwiedzenie fabryki Scheiblera i 
Grohmana oraz fabryki papie- 
ru Saengera w Pabjanicach 

W sobotę o godzinie 5-e; dy- 
rektor związku „Deutscher 
Wirtschaftsbund für Polen“, dr. 
Heidrich przyjmować będzie w 
Grand Hotelu interesantów. 

Wieczorem wycieczka, która 
zwiedzić ma ponadto inne ośrod 
ki gospodarcze. wyjedzie do 
Warszawy, 


przebicia 


Po obejrzeniu przez komisję 


Silhe steir, | wziętych pod uwagę w planie re 


gulacyjnym terenów i odbyciu 
konferencji z pp. dyr. Wagne- 
nem, inż. Kokelim, inż. Popie- 
lewskim i inż. Grohmanem, ja- 
ko  przedsławicielami firmy, 
komisja regulacyjna postanowi- 
ła uwzględnić zastrzeżenia, 
wniesione przez dyrekcję zakła- 


termin nadsyłania komisja udała się na teren za- dów Scheiblera i Grohmana. 


Wszystkie punkty sporne zo- 
w kwestjach 
do- 


się z kolei na tereny przedsię- 


Komisja regulacji miasta przeprowadza wizję lokalną 
całego szeregu terenów fabrycznych 


poszczególnych po- biorstw Karola Steinerta i Sto- 
południowych odbyło się posie- | wia jąc się isóynie nad wnioska- przecznych ułie łączących, bocz- 
jak [nic kolejowych i t. d. 


larowa, Zbadawszy lokalną sy- 
tuację terenową, komisja w obu 
wypadkach postanowiła rów- 
nież uwzględnić wnioski i za- 
strzeżenia zainteresowanych 
przedsiębiorstw, uastępnie xas 
dokonała oględzin podlegaja- 
cych regulacji terenów przy ul. 
ks. Skorupki i Żeromskiego. 

Niezwłocznie po ukonczeniu 
wizji lokalnej odbyło się w ima 
gistracie posiedzenie komisji 1e 
gulacyjnej, na którem rezultaty 
badań komisji ujęte zostały -— 
po omówieniu — w formę moty 
wowanych uchwał. Będą one 
przedłożone do zatwierdzenia 
magistrałowi na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń. 


nyczałiowanie podatku obrotowego 


Stanowisko drobnego kupiectwa 


Wczoraj odbyła się konferencja 
wszystkich związków - drobnego 
kupiectwa. Tematem obrad była 
sprawa ryczałtowania podatku od 
Gbrgtu dla przedsiębiorstw handło 
wych kat. III i IV. 

Na zebraniu określono stano- 
wisko drobnych kupców w naste- 
pującej opinji, skierowanej do Iz- 
by przemysłowo-handlowej: „Or- 
ganizacje drobnych kupców m. {o 
dzi zwracają uwagę, że drobne 
kupiectwo jest przeciwne obciąża- 
niu przedsiębiorstw handlowych 
DI i IV kategorji obowiązkiem 
płacenia podatku obrotowego, po- 
nieważ dotychczasowe doświadcze 
nia wykazały, że 
podatek obrotowy doprowadza do 
ruiny słabsze przedsiębiorstwa 

handlowe. 


Byłoby pożądane dla skarbu 
państwa i drobnego kupiectwa, by 


podatek obrotowy był ściągany 
od producentów lub importerów. 
Jak się okazuje w intencji władz 
nie leży wprowadzenie tej inowa- 
ej. Musimy zastosować się do mo- 
żliwości, które istnieją dla nas w 
sensie dotychczasowo obowiązują- 
cej ustawy podatkowej. Należy 
wprowadzić podatek ryczałtowy 
od obrotu w formie dodatku do 
cen patentów dla drobnych kup- 
ców III i IV kategorji Podatek 
ryczałtowy winien być ściągany w 
ratach kwartalnych. III kategorija 
winna płacić ryczałt od obrotu òd 
200, 150 i 100 proc. wysokości ce- 
ny patentu a IV kat. 100 i 50 proc. 
ceny patentu. 

Ceny patentu nie powinny ule- 
gać zwyżce. 

Klasyfikację grup powinni prze- 
prowadzać naczelnicy  nrzędów 
skarbowych przy udziale przedstą 
wicieli kupców. p) 


Pobór rocznika 1908 i 190 


Dziś, w środę, dnia 19-go 
czerwca r. b., winni się stawić 
do poboru przed komisją pobo- 
rową nr. 1 (Pomorska 18) po- 
borowi rocznika 1908, vamiesz- 
kali na terenie IX komisarjatu 
policji, których nazwiska roz- 
poczynają się na litery: 

M, P, T, 

Przed komisją poborową nr, 
2 (Ogrodowa 34) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1908. 
zamieszkali na terenie XIV ko- 


Tyfoń rosyjski 
dla polskiego monopolu 
tytoniowego 


„Raboczaja Gazeta* donosi, że 
do Suchumu przybyli w tych 
dniach przedstawiciele polskie- 
go monopolu tytoniowego celem 
zapoznania się z abchazskiemi 
plantacjami tytoniu. Pismo so- 
wieckie podaje, iż podróż przed- 
stawicieli polskich fabryk wy- 
robów tytoniowych ma na celu 
nawiązanie bliższych stosun- 
ków z plantacjami celem wzmo 
żenia importu tytonin  sowiec- 
kiego do Polski. 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte 
ki: N. Epszteina (Piotrkowska 
225); M. Bartoszewskiego  (Piotr- 
kowska 95); M. Rozenbluma (Ce- 
gielniana 12); Gorfeina (Wschod- 
nia 54): J, Koprowskiego (Nowo- 


mięjska 15), 


misarjatu policji, których nazwi 
ska roznoczynaja sie na Titery: 
A, B, C, D, E, F, V, H. 

Przed komisją povorową br. 
3 (Zakątna 82) winni się stąwić 
poborowi rocznika 1907, nzna- 
ni za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w roku 1928 


(kategorja .B*). zamieszkali na 
terenie II komisarjatu policji 
parstwowej klórych nuzwiska 


rozpoczynają się 
na wszystkie litery. 
1 STONA WENAJEETA 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


Piotrkowska 108. 
Dziś i dni nastepnych! 


Wspaniały, wzruszający dramat życio- 
wo-erotyczny pod tytułem: 


„powojenny MęśczyzA 


(Czarowne noce) 

Romans filmowy, rozgrywający się na 
tle najcudniejszyah zdjęć Riviery, 
Rołę bohaterki w tym filmie odtwarza 
niezrównana gwiazda ekranu Betty 
Balfour. Rolę męską kreuje wyróżnia- 
jący się świetnemi warunkami ze 
wnętrznemi Aleksander d'Arcy, 


MUZYKA M. LIDAUERA. 


Na pierwszy seans codziennie o0 
godz. 4.30 do 6 pp, w soboty i nie 
dziele wszystkie miejsca 
po 50 gr. 1 1 zł. 
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Dziś przybywają do Lodzi 
przywódcy robotników Zachodu 


Vandervelde, Loche, (ramp i Locquin wyśłoszą wieczorem 
przemówienia ma akademii w Filharmonii 


Jak juź donosiliśmy, w dniu 
dzisiejszym o godz. 4-ej (dwo- 


rzec Fabryczny) przybywa do 
Łodzi elita zagranicznych socja- 
listów, a mianowicie Emil Van 
dervelde z małżonką, działacz- 
ką belgijskiego kobiecego ruchu 
robotniczego, prezydent Reichs- 


tagu Loebe, prezydent parla- 
mentu łotewskiego  Kalnin, 
wódz socjalistów francuskich 


Jan Locquin i C. T. Cramp, pre 
zes angielskiej partji pracy. 
Goście ci przyjeżdżają do 
Polski, celem zaznajomienia 
się z życiem proletarjatu pol- 
skiego, celem poznania doli i 
niedoli polskiego robotnika. 
Najwybitniejszą osobistością 


pująco: 
W roku 1893 


prawa głosowania, W 


wódcy robotników, przedstawia! 
się w ogólnych zarysach nastę- 


| 


| 


1902 organizuje drugi strejk, w |nie, najwietniejszym mówcą iz- 
1913 — trzeci. Po raz pierwszy DY: 
Był, jak wiadomo, kilkakrot- |cie politycznym. 


zasiada w parlamencie w 1894. 
staje na czele r. po pierwszej zmianie ordyna- 
pierwszego strejku powszechne cji wyborczej — z okręgu Char 
go o zdobycie powszecimego leroi. Od roku 1900 jest po- 
roku słem z Brukseli. 


Jest, natural- 


pa E NY: a C 


mer NaS 


nie ministrem, przyczem pierw- 
sze stanowisko w gabinecie op- 
jał z chwilą inwazji niemieckiej 
na 


Belgję. 


W 


Dziennikarze u minisira Pryslora 


złożą swe postulaty w sprawie ustawy dziennikarskiej 


W niedzielę obradował przez ca- 
ły dzień w lokalu klubu sprawo- 
zdaweów parlamentarnych w gma 
chu sejmu wałny zjazd przedstawi 
cieli wszystkich syndykatów dzien 


z pośród wyżej wymienionych nikarzy całej Polski, 


jest b. minister 
nicznych Belgji 


spraw zagra- 


Na zjazd przybyło do „Warsza- 


Emil Vander- | wy około 40 delegatów ze wszyst- 


velde, na dziełach którego wy-| kich większych ośrodków Polski, 
chowywało się nowe pokolenie | przyczem na porządku dziennym 


socjalistów. 


znalazł się szereg sprąw o charak- 


Ci, którzy rozpoczęli swe po- | terze zasadniczym, posiadający 


ważniejsze wykszłałcenie, 


pisane książki 
należą do najciekawszych. Wy- 
mienimy kolejno „Socjalizm 
przeciw państwu, „Realizacje 
soejalistyczne* (częściowo prze- 
tłomaczone na polski ` przez 
sen. Posnera p. t. 
Karola Marksa“, „Czy należy 
zmienić program“, wreszcie — 
ostatnią jego pracę p. t. „Czy 
marksizm zbankrutował?“ i in- 
ne. 
" Niedawno w Belgji ukazała 
się ciekawa zbiorowa praca, po 


wie- 
dzą, że wśród powojennej litera | 
tury socjalistycznej świetnie na 
Vanderveldego 


dla rozwoju dziennikarstwa pol- 
skiego pierwszorzędne znaczenie. 

Syndykat dziennikarzy w Łodzi 
reprezentowała delegacja,  złożo- 
na z pp. Kargla, Kołtońskiego, 
Szenberga i Szulmana. W, skład 
prezydjum zjazdu, którego obra- 
dom przewodniczył prezes _ Zdzi- 
sław Dębicki wszedł m. in. p. Koł 
toński w charakterze sekretarza 


„Proroctwa | prezydjum. 


Niezwykle ożywiona dyskusja 
rozwinęła się nad sprawozdaniem 
zarządu związku  syndykatów 
dziennikarszkich, która jest szczy 
tową organizacją dziennikarstwa 
polskiego. Ze sprawozdania tego 
wynika bardzo dodatni rozrost or- 
ganizacji, która skupia dzisiaj w 


święcona Vandervelde'mu p. t.|5 syndykatach w Warszawie, Kra 


„Vandervelde — człowiek i je-| powie, Wielkopolsce, na Pomorzu, . 


go dzieło”. 


we Lwowie, na Śląski, w Wilnie 


W książce tej, w której auto-|i Łodzi przeszło 700 dziennikarzy 


rzy nazywają 


Vanderwełde'a | z czego niemal połowa przypada 


„Patron“ — szef, bo jest on rze | na syndykat warszawski, do które 


czywiście szefem partji w parla | go należy 


mencie i poza nim, zanalizowa- 
ne jest życie i działalność, jego 
talent, dar krasomówczy i tł. d. 

Jego działalność, 


F 


Dziś i dni nastepnych! 


Wielki dramat życiowo-erotyczny 


Mól karrawali 


W rolach głównych: 


bohater „Nęe- 


dznikowe * Gabriel Gabrio 
Eisa Brink 
Heny Edwards 


Orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz. Bajgelmana. 
Początek w dni powszednie o godz. 
4.30, w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2.30, 


autonomiczna sekcja 
dziennikarzy żydowskich, licząca 
94 członków, 

Po szeregu źródłowych wyja- 
śnień, złożonych przez wicepreze- 


jako przy- sa zarządu związku syndykatów 


red. Grosterna przyjęto na wnio- 
sek red. Baupre z Krakowa spra- 
wozdanie zarządu do wiadomości. 
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Następnie przyjąto uchwałę w 
sprawie utworzenia t. zw. wydzia- 
łu wykonawczego t. j. utworzenia 
zarządu w węższym zakresie, bo 
złożonego z jego członków zamie- 
szkałych w Warszawie. Utworze- 
nie wydziału wykonawczego u- 
możłiwi sprawniejszą działalność 
zarządu, która utrudniona była wo 
bee -nieprzybywania delegtów pro 
winejonalnych na posiedzenia. Na 
wniosek delegacji łódzkiej dzia- 
falność wydziału ogramiczóno tyl- 
ko do spraw nagłych i niecierpią- 
cych zwłoki. ważniejsze zaś spra- 
wy muszą być załatwiawe przez 
plenum zarządu. 

Niezwykle ożywioną dyskusję 
wywołała lsprawa ustawy dzienni- 
karskiej, ręferowaną przez p. Ba- 
zylewskiego. Stwierdził on że spra 
wa od paru lat tylko bardzo po- 
woli posuwa się naprzód, a w 
związku z ograniczoną pracą sej- 
mu, uchwalenie jej napotyka na 
trudności, uniemożliwiając w ten 
sposób zasaanicze unormowanie 
praw i obowiązków  dziennżkxr- 
skich. W dyskusji dr. Kordys ze 
Lwowa przedłożył rezolucję, wska 


- = 
p da 


upoważniający do nabycia 
biletu na I-sze miejsce, tań- 
szego od normalnego o zł. 1.- 


Kupon ważny tylko 
w dniu 19 czerwca 
(środa). 


zującą na opóźnianie wejścia w 
życie ustawy w związku z ograni- 
czeniem prac sejmu. Z drugiej 
strony podkreślił on. że przez po 
wstanie związku wydawców, spra 
wa posunęła się ostatnio naprzód, 
powstała możność zbiorowego po- 
rczumienia się i uzgodnienia pun- 
któw spornych. 

W wyniku niezwykle  ożywio- 
nej i na bardzo wysokim poziomie 
postawionej dyskusji, przyjęty zo 
stai wniosek delegacji łódzkiej w 
sprawie przedłożenia min. pracy 
Prystorowi całokształtu postula- 
tów dziennikarzy w te) sprawie. 

Podczas krótkiej przerwy syn- 
dykat dziennikarzy warszawskich 
podejmował uczestników zjazdu 
obiadem, poczem wznowiona nie- 
zwykle intensywne obrady. Zasad 
nieza dyskusja potoczyła się nad 
stworzeniem jednolitej organizacji 
dziennikarstwa polskiego na tərs- 
nie całej Polski. Przyjęto wniosek 
delegacji łódzkiej w sprawie opra- 
cowania jednolitego statuta związ 
ku dziennikarzy polskich. któryby 
obowiązywał na terenie całego pań 
stwa. 

Po przyjęciu sprawozdania ka- 
sowego. przeprowadzone zostały 
wybory dc zarządą związkn. Tu- 
taj ujawnił się nieprzychy:ny Sto- 


#| sunek środowisk małopoiskich da 
A Lodzi, skutkiem czego Łódź uzy- 


skałą jednego członka w zarzą: 
dzie, którym został p. Kargel. Na 
czele zarządu stanął potownie pre 
zes Dębicki oraz wiceprezesi ro- 
stem (ponownie) i dr. Kordy. Se- 
kretarjat objęła ponownie p. Kraw 
czyńska. Delegacja łódzka w pra- 
cach parlamentu dziennikarskiego 
brała bardzo żywy udział. 


Połączenia kolejowe z zagranicą 


iódź — Europa Zachodnia 


W połączeniu 
Łódź ma 3 wagony bezpośred- 
niej komunikacji: 


zagranicznerm |ryża i Ostendy. 


3) Wagon do Breslau (Wro- 
cław) ma połączenie z Dreznem, 


1) jeden wagon sypialny do Lipskiem i wogóle z Południo- 


Berlina I — II kl. 
2) jeden wagon zwykły II kl. 
do Berlina. 


Łódź - Kal. odjazd 23.06 


Pasażerowie kl. III oraz pra- 
„mię- 
dzynarodowym* powinni wyje- 


gnący jechać pociągiem 


f 
1 


l 


chać da Kutna, gdzie spotkają | 
wagony sypialne do Berlina i) 


Paryża Li M kl. 


oraz wagony 


wemi Niemcami 
Łódź-Kal. odjazd 23.06 
Breslau przyjazd 5.35 
Aby uzyskać połączenie z 
Karlsbadera, Marjenbadem, 
Wiedniem i Rzymem należy wy 
jechać: 
Łódź-Fabr. odjazd 15,40 
Koluszki przyjazd 16,27 
Z Koluszek o 16.40 odchodza 


Cenv mieisc na I seans 50 gr. 1 zł. zwykłe I — II — Ilí kl. do Pa-|następujące wagony zagranicę: 


I — II kl. sypialny do Wiednia; 
I — II kl. sypialny do Karlsba- 
du we wtorki, czwartki, soboty 
i niedziele; I — II kl. sypialny 
Marjenbad w poniedziałki. Śro- 
dy, piątki. 


Zwykłe wagony I — Il — III 
kl. Karlsbad, I — H — III Pilz- 
no, I — II kl. Rzym, III kl. Wie- 
deń. 


Z Koluszek o godz. 21,22 od- 
chodza I — II kl. wagon sypial- 
ny do Wiednia w poniedziałki. 
środy, piątki oraz zwykłe wago- 
ny I — H — UI kl. do Pilzna. 


Vandervelde cieszy się ogrom 
nvin autorytetem w całym świe 


Goście zabawią w Łodzi tylka 
jeden dzień, przytem  wieczo- 
rem przemawiać będą na urt- 
czystej akademji w filharmenji. 


Biuro iniormacyjne 
dla mafurzysfów 


Akademicka grupa pracy zor- 
ganizowała biuro informacyjne 
dla maturzystów, gdzie udziela- 
ne są wskazówki co do warun- 
ków studjów, egzaminów wstęp 
nych itp. na uczelniach krajo- 
wych i niektórych zagranicz- 
nych. Biuro mieści się w lokolu 
Bibljoteki Polskiej przy ul. 11 
Listopada _(Konstantynowska) 
26 i jest czynne w poniedziałki. 
środy i piątki od 5—7 ppoł. 


Przyszłość aufomo- 
bilizmu w Polsce 


uwarunkowana 
rozwojem stacyj obsługi 


Rysem _ charakterystycznym 
rozwoju przemysłu samochod 
wego w ostatnich latach jest 
znaczenie nadawane coraz wię: 
cej sprawie budowy „stacji ob- 
sługi* na całym terenie kraju. 


Wytwórcy samochodów prze 
konali się, że, chcąc sprzedać 
większą ilość samochodów, nale 
ży starać się przedewszystkiem, 
aby klijenci byli _zadowołeni, 
gdyż zadowolony kłijent jest do 
skonałą reklamą i żywa współ- 
działa w kształtowaniu się opi- 
nji e samochodzie. 


Dobrze zorganizowana sieć 
stacji obsługi, jak to stwierdziło 
Biuro Badań Naukowych Gene- 
ral Motors, jest czynnikiem 
pierwszorzędnym dla rozwoj 
automobilizmu, a nawet można 
powiedzieć, że rozwój ten tyłka 
wtedy ma przed sobą świetną 
przyszłość, gdy wraz z budową 
nowych fabryk  samochodo- 
wych postępuje równolegle 
zwiększenie ilości stacji obsługi 
i odpowiednie ich rozmieszcze- 
nie w eałym kraju. i 


Racjonalna „Obsługa“ polega na 
utrzymaniu możliwie jak naj 
dłużej w dobrym stanie samo 
chodów klijentów, nie dopusz- 
czając do GZagich i kosztownych 
reperacji. Słowem. właściwą 
„obsługa* pozwala użytkować 
samochody ekonomicznie, da 
jac zadowolenie ich właścicie: 
lom, obarczonym  niewielkiemi 
kosztami ekspłoatacyjnemi tego 
idealnego Środka lokomocji, ja- 
kim jest nowoczesny samochód. 


Samochody marki Chevrolet 
mają w całej Polsce dobrze zor- 
ganizowaną sieć stacji obsługi, 
która zapewnia właścicielom 
tych wozów możność reparacji 
i nabycia części zamiennych we 
wszystkich prawie miastach. 

W ten sposób używalność sa: 
mochodu może być znacznie 
przedłużona, a koszty jego utrzy 
mania zmniejszone do mini- 
mum. 


19.VI. — GŁOS PORANNY 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA | 
„Mira Efros“ Gordina 


Rozmowa z p, Andrzejem Markiem o najbliższej 
premjerze teatru miejskiego 


TEATR MIEJSKI 

Trzy przedstawienia po cenach 
najniższych. Dziś, w środę „Ostat 
nia zasłona“. 

Jutro į w piątek komedja Kie- 
drzyńskiego „Miłość bez grosza 
z Tatarkiewiczem. Grywińską., Ła 
pińską i Meliną w rolach głów- 
nych. 

Bilety na wymienione przedsta- 
wienia po cenach najniższych w 
kasie zamawiań. 

Próby z głośnej sztuki 
Efros* dobiegają końca. 

Premjera w sobotę. 

W sztuce bierze udział chór sy- 
nagogi, grajkowie i wykonawcy 
tańców charakterystycznych. Ory- 
ginalną muzykę skomponował D. 
Beigelman. Próbami kieruje drama 
turg i reżyser Andrzej Marek, 


GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU 
„GONG“. 

Już tylko kilka dni pozost, na afi 
$zu doskonała rewja p. t. „Chcesz 
pan się ożenić?*, w której święcą 
tryumfy: Hanka Runowiecka w 
świetnej parodji piosenek Pogo- 
rzelskiej, Ordonówny i Qybulskie 
go, doskonała para baletowa Woj- 
nar — Soboltówna, Cybulski w 
swoim najnowszym repartuarze. 

Codziennie 2 przedstawienia o 
8,15 i 10.15. 


„Mira 


JUTRZEJSZY WIECZÓR ART. 
TEATRÓW „MORSKIE OKO* 
i „QUI PRO QUO" 

Jak już podaliśmy jutro, t. jo w 
ezwartek, dnia 20 b. m. przyjeżdża 
ja do Łodzi połączone siły arty- 
stycznę teatrów „Morskie Oko* i 
„Qui pro quo* na jeden gościnny 
występ, który odbędzie się w sa- 
li filharmonji. Wystawiona będzie 
rewja w 14-tu odsłonach p. t. „Ser 
vus Zula i Jarossy*. Udział biorą 
Zula Pogorzelska, Fr. Jarossy, 
Leon Wyrwicz, M,  Balceerkiewi- 
czówna, J. Boroński, W. Macher- 
ski t inni. Conferencierem będzie 
Fr. Jarosgy. Artyści ci są zbyt do 
brza znani łódzkiej publiczności, 


tak że rozpisywać się o ich wiel-' 


kim talencie jest zbędne. 
Kto więc chce przyjemnie spe- 


dzić wieczór i zapomnieć 0 tro- 
skach, niechaj spieszy do filhar- 
monji. 


Początek o godz. 9,15 wieczo- 
rem. 


Niebawem ujrzymy na scenie teatru miejskiego sztukę 
dowskiego pisarza, Gordina, p. 


ży- 
t. „Mira Ffros*. W związku z 


tem zwróciliśmy się do niezm ordowanego pionera teatru i lite- 
rata p. Andrzeja Marka z pro śbą o garść informacji. Poniżej za 
mieszczamy przebieg zasadnie zych fragmentów miłej pogawędki 


— Przedewszystkiem kim jest 
autor śztuki „Mira Efros“? 

— Właśnie! O tym pisarzu 
warto pomówić. W tej chwili 
mówi o nim cały Rzym i Medjo 
lan z powodu wystawienia w 
tamtejszych teatrach tej samej 
sztuki przez znakomitą artyst- 
kę Tatjanę Pawłową. Ale też 
Tatjana Pawłowa nie „wynala- 
zła* Gordina. Zżyła się z tem 
nazwiskiem jeszcze w Rosji 
przedwojennej, gdzie wówczas 
grała w pierwszorzędnych tea- 
trach Moskwy i Petersburga. 
Był to okres, kiedy sztuki Gor- 
dina jak: „Szatan“, „Za Ocea- 
nem, „Rzeź“, „Nieznajomy”, a 
przedewszystkiem właśnie „Mi- 
ra Efros“, nie schodziły z reper 
tuaru niemal wszystkich scen 
rosyjskich przez całe lata. 

— Czyż Gordin był pisarzem 
rosyjskim? 

— Tak i — nie. Zaczął bo- 
wiem pisać po rosyjsku, ale 
w tym języku występował jedy- 
nie jako... propagator nowej, 
przez siebie samego stworzonej 
religii. Stworzył już nawet do- 
syć pokaźną sekcję p. n. „No- 
wy Izrael“, kiedy carski rząd 
go pochwycił i zesłał na Sybe- 
rję, skąd po paru latach u- 
ciekł do Ameryki. 


— Zaraz, zaraz... To istotnie 
zaczyna być ciekawe. — A jaka 
była ta nowa religja Gordina? 
Na czem polegały jej zasady? 

— Gordin chciał zespolić ży- 
dostwo z  chrześcijaństwem, 
chciał powrócić ideowo do cza- 
sów powstania chrześcijaństwa 
i poprawić błędy, uczynione 
wówczas przez Piłatów, Juda- 
szów i mędrców  Synhedrionu, 
za które żydostwo dzisiejsze 
acz nie jest absolutnie odpowie- 
dzialne, jednak wciaż za nie dro 
go płaci. Gordin chciał stwo- 
rzyć pokój pomiędzy religjami, 
narodami i rasami. No iza to 
został zesłany. 

— Jakie są dalsze losy tego 
ciekawego człowieka? 


I (Redakcja). 


— W Ameryce Gordin zrezy- 
gnował z ambicji reformator- 
skich na nolu religijnem i po- 
święcił się idei zreformowania 
teatru żydowskiego, który w o- 
wych czasach znajdował się w 
stanie ostatecznego upadku. I 
tak powstał szereg jego drama- 
tów, których poziom etyczny 
jest o wiele wvższy od arty- 
stycznego. Sztuki te kipią ży- 
ciem scenicznem, sa bogate w 
świetne typy, dały utalentowa- 
nym i bardziej ambitnym akto- 
rom możność podźwigniecia się 
z upadku. Roli ,„Mirw Efros za- 
wdziecza swoją karjere zmarła 
wybitna artystka żvdowska R. 
Kamińska. która opracowywa- 
ła te rolę pod moim kierun- 
kiem. 


— Jak  wyłłomaczyć sobie 
skok od svmbolicznych „„Dybu- 
ka“ i „Golema“ do sztuki oby- 
czajowej, jak „Mira Efros“? 


— W tem szaleństwie jest 
system, Zacząłem się obawiać, 
że społeczeństwo polskie, nie- 
stety, zbył mało obeznane z ży- 
ciem żydowskiem, mogło dojść 
na zasadzie powyższych sztuk 
do mylnego przekonania, że 
żydzi są narodem, żyjącym tyl- 
ko mistycyzmem, symboliką, je- 
dnem słowem abstrakcją. A 
przecież dusza żydowska, naj- 
bardziej dualistyczna pomiędzy 
duszami narodów, karmi się mi 
stvcyzmem, niby chlebem co- 
dziennym, nie zapominając jed- 
nak o cieżkiej walce o ten chleb 
w najrealniejszem tego słowa 
znaczeniu. „Mira Efros“ — to 
obraz żydowskiego życia. jego 
trosk, jego walk, jego radości i 
nadziei, „Mira Efros“ — to 
przedewszystkiem obraz rodzi- 
ny żydowskiej. Według samego 
„Dybuka* i „Golema“ nie wol- 
no sadzić żydów. Trzeba jesz- 
cze koniecznie zobaczyć sztuki 
Gordina, Hirszbajna, Asza i Piń- 
skiego. Dlatego właśnie wysta- 
wiam ,,Mirę Efros“. 


Kkazirodziwo 


Aresztowanie zwyrodniałego ojca 


Przy ul. Złotej nr. 10 za- 


mieszkuje Michał Piotrkowski 
z żoną Marją i 17-letnią córką 
Eleonorą. 


W poniedziałek Piotrkowski 
powrócił do domu pijany i po- 
bił żonę i córkę, przyczem a- 
wantura przeniosła się na po: 
dwórze. Eleonora Piotrkowska 
opowiedziała sąsiadom, że oj- 
ciec pobił ją, ponieważ .ie 
chciała oddać się mu. Pod pre- 
sją sąsiadów udała się ona do 
komisarjatu policji, gdzie za- 
meldowała, że w roku 1927 oj- 
ciec groźbą zniewolił ją i od te- 
go czasu utrzymywał z nią sło- 


sunki płciowe. 

Gdy matka usiłowała przeciw 
stawić się mężowi, zagroził jej 
śmiercią, o iłeby ujawniła ta 
przed policją. W roku ubie- 
głym Eleonora Piotrkowska za 
szła w ciążę i za namową ojca 
udała się do akuszerki Liberto- , 
wej przy szosie Pabjanickie; 46, 
która dokonała na niej zabiegu 
spędzenia płodu. Koszta opera- 
cji ponosił ojciec. 

Na skutek tego zameldowania 
władze policyjne zarządziły na- 
tychmiastowe aresztowanie zwy 
rodniałego ojca Michała Pictr- 
kowskiego. (p) 


W dniu wczorajszym w kosza- 
rach 31 p. p. odbywał się wykład 
obchodzenia się z granatami T 
remi. Wykład ten prowadził pluto 
nowy Mańkowski, który demon- 
strował sposób używania grana- 
tów. W czasie wykładu Mańkow- 
skiemu nie udało się rozebrać 
jednego z granatów, Udał się on 
do magazynu, gdzie manipulując 
granatem spowodował eksplozję. 
Granat pękł, obrywając Mańkow- 
skiemu lewą dłoń oraz kalecząc 
poważnie twarz, oczy i nos. 


Ciężko rannego  plutonowege 
przewieziono do szpitala wojsko- 
wego przy ul. Żeromskiego. 

* + «w 

Drugi wypadek miał miejsce po 
południu. Szeregowiec 31 p. p 
Czesław Lewandowski usiłując pe 
pełnić samobójstwo rzucił sobię 
pod nogi ręczny granat, który eks 
plodował, Lewandowski odniósł 
ranę głowy i sześć ram pleców. Le 
karz pogotowia udzielił żołnierzo- 
wi pierwszej pomocy poczem od- 
wiózł go do szpitala. 
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WARSZAWA (1395) 

11,56 Sygnał czasu, hejnał z 
wieży marjackiej w Krakowie. 

12,10 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

1510 Odczyt p. t. „Istota Pań- 
stwa w świetle geografji politycz- 
nej“ wygł. dr. Wiktor Ormicki. 

15,50 — 16.45 Koncert z płyt 
gramofonowych. 

17,00 Odczyt p. t. „Zegary ele- 
ktrotechniczne* — wygł. inż. Ed- 
mund Herbst. 

17,55 Koncert popołudniowy. 


USŁYSZYMY 


PRZEŁ RĄDJO 


z15 


Muzyka lekka w wykonaniu or- 
kiestry P. R. pod dyr. Józefa 0- 
zimińskiego. 

19,10 Odczyt p. © „Co widzia. 
łem w Poznaniu“ — wygł. prot 
Aleksander Janowski. 

20,15 Koncert wieczorny, kom 
cert solistów. Wykonawcy: Berta 
Crawford (śpiew), Mieczysław Flie 
derbaum  (skrz.) Bolesław Kon 
(fort.) i prof. Ludwik Urstein (a- 
komp.). 

23,00—24,00 Transmisja muzy« 
ki tanecznej z Krakowa. 


PANI I JEJ „ZEWNĘTRZNA POWŁOKA“ 


Trzy ładne modele kapsluszy. 
Pierwszy z lewej strony odznacza 
się oryginalnym fasonem, środko- 
wy turban zrobiony jest ze srebr- 
nej wąskiej wstążki we wszystkich 
odcieniach, poczynając od tonów 
najjaśniejszych a kończąc na ciem 
no szarym; wreszcie trzeci z filcu 
z przybraniem z tego samego ma- 
terjału. 

1. Elegancka suknia wieczorowa 
z drukowanej tafty. Na plecach 
szpiczasty dekolt z przodu owalny 


i ma przybranie w rodzaju szala. 
2. Suknia wieczorowa z druko- 
wanej Crepe de chine'y. Przybra 
nie z wstążek w kształcie łuków. 
3. Suknia wieczorowa z Crepe 
Georgette w kolorze bleu, pasy 
na ramionach z koronki. Oryginal 
ny jest krój tej szerokiej sukienki, 
ściągniętej na biodrach. 

4, Suknia spacerowa z jasnego 
wzorzystego jedwabiu. Brzeg sze- 
rokich mankietów i brzeg sukienki 
obszyty jest czarną taśmą, 


ZEA” SONER" 
ŁODŹ 


19 czerwca 1929 r. 
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a za kulis no 


HAI 


woczesnego 


banku 


Przejście z okresu stalówki do okresu najbardziej skompli- 


kowanych maszyn 


Kraje zachodnio - europejskie nują maszyny, a człowiek 
obiega obecnie film, przedsta- tylko kontrolerem maszyn. 
wiająey nowoczesne metody pra. Dzięki tym metodom 


jest | proszczony. 


można|du czy pomvłki należało 


Padcza. gdy daw- 
niej dla wykrycia jakiegoś błę- 
nie- 


cy wielkiego banku, takim jest codziennie znać dokładny stan |raz tracić całe dnie, dziś w uży- 


jeden z niemieckich banków poszczególnych rachunków 
„Drezdner Bank*, znany 
działalności na terenie połskim nicy. 
i posiadający zresztą swe oddzia! Rodzaje maszyn (nie mówiąc 
ły w naszym kraju. Film ten już o ich ilości), są bardzo liczne 
wzbudza ogólny podziw, gdyż, Mamv więc maszyny do falco: 
odkrywa nieznane dotąd  szer-|wania, adresowania, do liczenia 
szemu ogółowi metody z dzie-|pieniędzy, frankowania, kom- 
dziny racjonalizacji bankowoś-|binowane maszyny do pisania i 
ci. prowadzącej do sprawniej-jliczenia, maszyny do sortowa- 
szej obsługi klijenteli i potanie-|nia i w. in. 
nia kosztów, W chwili zakończenia normał 
nych zajęć, zaczyna się wieczo- 


rem praca maszyn do księgowa 


Zanim przejdziemy do omó- 


„Z q a 8 > T a A a 7 * A 
WIERZE, metod Pra. PRZY zasło- |nią. W icksza część ksirsowania 
sowaniu szeregu nieznanych u 


BENA C E E EE A odąć |2% atwa się przy pomocy syste- 
GR RY stó BĘ a, P |mu dziurkowania kart. Maszyny 
pa SZCZEZOOW CO CO UZA do dziurkowania absolwują 400 
dzeń organizacyjnych. Wspom-|kart w ciagu jednej godziny 
niany bank posiada własne biu-| Maszyny tabełowe oddają pa piś 
zwią BRAĆ Io R mie rezultaty dziurkowań. Ma- 
we. bilety kołejowe, bilety tea- |+0725 000 owada 
Iralne, okręż ELERTE JE | 2 = aa 1 REZ AW 
ne w Bilety, Jazdy, itp, [nei godzńy i stanowia dalszy c 
starcza bankowi pradu, nowo- MAC którego księga 
czesna centrala załatwia ogrze- R: nia "jest jaż grubym fol- 
Mah. > bę zaa saar jałem, lecz kartoteka, staje się 
r zy pour tylko kontrolerem maszyn. Po- 
ji myłki należą do rzadkości, o ile 
jednak się zdarza, system wy- 


Praca w banku jest tak zorga 


ijciu są maszyny, które kontrolu- 
z|stan pozycji .,wierzyctele i dłuż |ją kolumnę z 1.200 pozycji 


w 
ciagu 20 minut. 


Dzięki tym metodom pracy 


|można na podstawie dziennego 


obrotu skonstruować na pocze- 
kaniu bilans surowy banku. 
Mimo posiłkowania się maszy 
nami w tak niezwykłym stop- 
niu, wartość pracy ludzkiej nie 
maleje, przeciwnie, człowiek, ia 
ko kontroler tych skomplikowa 


Ł 
19 czerwca 1929 r. 


Łostulaty podatkowe Lodzi 


zostały częściowo przez izbe skarbową 
uwzględnione 
Memorjał izby przemysłowo-handlgwej potrak- 
towano przychylnie 


W swoim czasie donieśliśmy 
o akeji interwencyjnej, podjętej 
przez izbę przemysłowo - ham- 
dlową w Łodzi u prezesa izby 
skarbowej w sprawie zastosowa 
nia szeregu ulg przy wymiarze 
podatku obrotowego. 

Przychylając się do speecyzo 
wanych w swoim czasie przez 
izbę przemysłowo - handlową 
posłu'atów, prezes izby skarbo- 
wej rozesłał do wszystkich urzę 
dów skarbowych w Łodzi i na 
prowineji specjalny okólnik. 

W okólniku tym izba skarbo 
wa wskazuje, iż celem uniknię- 


| 


‘tów w drodze przesłuchania rze 
czoznawców względnie na pod- 
stawie innych materjałów, znaj 
dujących się w posiadaniu w- 
rzędu. 

Izba skarbowa poleciła urzę 
(dem przyśpieszyć: załatwienie 
próśb o udzielenie rat dla spła- 
tv nodatku obrotowego za rok 
1928, przyczem urzędy skarbo: 
we winny mieć na uwadzę stan 
majątkowy przedsiębiorstwa ©- 
„raz jego obecną zdolność płatni 
jezą. Izba podkreśla również w 
okólniku swym, iż przygotowa- 


jJąe odwołania płatników prze- 


nych maszyn, odgrywa dużą ro-jela naruszeń egzystencji ekono- ciwko wymiarowi tego podatku 


lẹ. Opieka, jaką roztacza micznej płatników należy doko- należy przedewszystkiem onra- 
wspomniany bank nad swoim nać przedwstępnego zbadania cować odwołanie płatniżów, 
personelem — jest tego najlep- odwołań płatników przeciwko którzy wnieśli prośby o zniże- 


szym dowodem. Urzędnicy po-wymiarom podatku przemysło- nie stawki z 2 proc. na 1 proc. 
siadaja w banku własną kanty- wego za rok 1928 i ograniczać oraz odwołania płatników. któ- 


nę. urządzoną z dużym wykwin- narazie egzekueje podatku do rym 
tem, własną salę sportową i sze kwot, przypadających od prowi wskniek 


ograniczeno egzekucję 


ustalenia wygórowa. 


reg innych urządzeń, zmierza- zorycznie zmniejszonych obro- nych obrotów. 


Rynek pieniężny 


incych do utrzymania sił perso- 


nelu na poziomie, jakiego inten 


sywna praca wymaga. 


Jest rzeczą jasną, że racjona- 
lizacja pracy zastosowana przez 
„Dresdner Bank“ może być wzo 
rem tylko dla bardzo wielkich 
ty- 
siące urzędników i operujących 


instytucji, zatrudniających 


nizowana, że gros pracy wyko-inalezienia ich jest znacznie u-|bardzo wielkiemi sumami. 


godni i drobny przemysl w niebezieczońctwie 


Sytuacja w czerwcu stale się pogarsza 


Redukcje pracy zaciążyły fa-|go pogorszenia, które wyraziło 
talnie nad wszystkiemi niemal się zwiększeniem redukcji pra- 
gałęziami produkcji. Średni, cy mniejwięcej o 10 proc. 


przemysł włókienniczy zatrud-| : 
` À Drobny przemysł włókienni- 
niał ogółem 18.806 robotników| Wsi 264 


lezy również gwałtownie reduku 
w 139 fabrykach. W esie; A A IE: 
: a x Mało, tg R BEZ W okresie ostatnich miesię- 
ym zamkniete było 2 ; A 
E i S PR ley redukcja wzrosła o 25 proc. 
w których pracę straciło około | j 
2.000 robotników, czyli kotol Sytuacja jest bardzo ciężka i 
20 proc. wszystkich robotników | Wymaga szybkich posunięć. 
średniego przemysłu. Większość | Przemysł zagwożdżone ma 
robotników pracowała tylko na|zupełnie swe zasoby, ponieważ 
jedna zmianę, na dwie zmiany musi znaczne kwoty zatrzymy”- | 
zatrudniono zaledwie około 15,wać na pokrywanie protestów. 
. [A j . || 
proc. robotników. Zaznaczyć na Jeżeli do tego dodamy przepeł- | 
leży, że w końcu ubiegłego ty-|nione składy, w których zosta-| 
godnia sytuacja doznała dalsze ły niesprzedane towary z okresu 


P. R. 0. GiWorzy 


E 
E 
Yo 


oddziały P.K. O. 


i grozi katastrofą 


zmarnowanego sezonu letniego, 
wówczas będziemy mogli zdać 
sobie sprawę z tragicznej sytua- 
cji, w jakiej przemysł się znaj- 
duje na skutek  zagwożdżenia 
kapitału obrotowego. 

Sytuację pogarsza znakomicie 
ta okoliczność, iż pomoc dla Ło 
dzi ze strony rządu jest wysoce 
problematyczna. Tylko bowiem 
szybkie i decydujace pociągnię* 
cia moga uratować sytuacje. Ze 
strony przemysłu wysuwano nie 
jednokrotnie koncepcję zlom- 
bardowania manufaktury. W o- 
beenej chwili rząd winien spra- 
wą tą się zająć. 


Budzi W Aozi 


Również szereg ośrodków województwa 


otrzymać winien 


Prezydjum pocztowej kasy|ki finansowe między odnośne-|czynnego oddziału w Łodzi o- 


oszczędnościowej 
bie przemysłowo - handlowej nej strony, a klijentelą z dru- 
w Łodzi obszerne pismo, szcze- giej odbywały się przy iaknaj- 
qółowo wyjaśniajace korzyści szerszem zastosowaniu obrotu 
obrotu czekowego P. K. O, ze czekaowego P. K. O. i bezgotów: | 
specjalnam uwzglednieniem udo kowego. 
godnień, jakie przysparza sfe-| Izba przemysłowo - handlo-| 
rom przemysłowo - handlowym wa w Łodzi zamierza wystąpić 
dokonywanis operacji pienięż- w zwiazku z potrzebami życia 
nych za pośrednictwem P. K. 0, „gospodarczego okregu do prezy- 
W szczególności prezydjum P, djnm P. K. O. z szeregiem dezy 
K. O. komuniknje i zaleca: |deratów. dotyczących nuspraw-| 
1) aby jaknajwiększa ilość nienia działalności tej instytu- 
instylucji i firm, które dotvch-|eji. a w szczególności wydatniej! 
czas nie posiłkowały się obro- szego niż dotad rozciagnięcia | 
tem czekowym P. K. O., zgłosiła jej na teren okręgu łódzkiego. 
swe przystanienie do tego 0-;Między innemi izba zamierza 
brotu: przedstawić prezydjum P. K. O. | 
2) żeby wzajemne rozrachun-|wniosek @ reaktywowanie nie- 


przesłało iz=|mi instytnejami i firmami z jed raz 


uruchomienie oddziałów 
w większych miastach woje- 
wództwa łódzkiego, 


Celem pozyskania konkret- 
nych materjałów dla swej akcji 
izba zwróciła się do wszystkich 


organizacii gospodarczych okrę | 


gu o wyjaśnienie. czy Uważają 
one za pożadane uruchomienie 
oddziałów P. K. O. 
okręgu oraz jakie postulaty wy 
suwajn one w zakresie uspraw- 
nienia działalności tej instytu- 
cji i wprowadzenia do stosowa- 
nego przez nia obrotu czekawe- 
go ewentualnych dalszych u- 
dogodnień, uzasadnionych po- 


jtrzebami życia gospodarczego. 


na tereniej 


DEWIZY 

Holandja 358.08 

Kopenhaga 237,52 

Londyn 43.28% 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34,89 

Praga 26,38% 

Szwajcarja 171,51 3 pół 

Włochy 46,66 

Wiedeń 125,27 

Obroty dewizami większe, moc- 
niejsza dewiza na Paryż, Dolar w 
obrotach prywatnych 8.88 w pła- 
ceniu, rubel złoty 4,58 trzy czwar 
te, gram czystego złota 5,9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 91,50 
4 proc. poż. inwestycyjna 104,00 
104,50—104,25 
5 proc. państwowa premjowa 
pożyczka dolarowa 70.25, 75,50, 
70.00 
5 proc. poż. konwersyjna 65,00 
6 proc. poż. dolarowa 83.50 
10 proc. poż. kolejowa 102,50 
5 proc. poż, kolejowa konwer- 
syjna 59,00 
8 proc. L. Z, 
| 94,00 
| 8 proc. oblig. 
| 84,00 
T proc. L, Z. 
83.25 
T proc. obliz, 
63.25 
8 proc. 
04,00 
7 proc. L. Z, Banku Rolnego 
„25, 


Banku Gośp. Kraj. 
Banku Gosp. Kraj. 
Banku Gosp. Kraj. 


Banku Gosp. Kraj. 


L. Z. Banku Rolnego 


4 i pół proc. L. Z. ziemskie złot. 
47.75 

6 proc. L, Z. 
51,00—51,25 

4i pół proc. L. Z. Warszawy 
zlot, 45,00 

8 proc. L. Z. Warszawy 
1.6.75—66,50—66,65 

10 proc. m. Siedlec 67,75, 

Pożyczki państwowe z wyjąt- 
| kiem nieco mocniejszej 4 proc. in- 
westycyjnej, przeważnie zniżkowa 
(ły. Dla listów zastawnych i akcji 
| tendencja niejednolita, 
| Bank Dyskontowy 126,00 

AKCJE 

Rank Polski 166.00 

Bank Zachodni 70,00 

Bank Zw. Sp. Zar, 78,50 


Warszawy zioh 


|| 


złot. 


Firlej 47.00—46.50 
Cegielski 55,75—36,00 
Lilpop 30.50—30,00 
Ostrowiec 85,00 
Rndzki 40,00 
Starachowice 26,25 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 

Loco 18.90 

Czerwiec 18.37 

Lipiec 18,52—18,56 

Sierpień 

Wrzesień 18,69 

Pażdziernik 18,79 


BREMA 
Loco 21,09 
Lipiec 18.98 
Pażdziernik 19.69—19.62 
Grudzień 19.83—19,81 
Styczeń 19,86—19,84 
Marzec 20,03—19.98 
Maj 20.00—20,07 


ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: 
Lipiec 82,55 
Listopad 33.07 
Styczeń 38,47 
Marzec 38.87 
Ashmonni: 
Czerwiec 20,83 
Sierpień 21.12 
Październik 21,51 
Grudzień 21.98 
Luty 22,39 


a 


Blękfrydikacia Kolei 
węrierskieh 


Bndaneszt, (Cpes.) — Przy- 
gotowana już od dłnższego cza- 
su elektryfikacja | kolei żelaz- 
nvch na Węgrzech rozpoczęta 
zostanie na niektórych  odcin- 
kach jnż w czasie najbliższym. 
W tych dniach rózpisany 70- 
stał konkurs na dostawę urzą- 
dzeń technicznych 1 materjałów 
elektrotechniecznych na cele ele: 
ktryfikacji kolei. Jako pierwsza 
zelektryfikowana zostanie linja 
kńolejowa. nrowadząca z Buda- 
|pesztu do Komarna (granica 
czeskosłowacko - węgierska) — 
| Koszta elektryfikacji linji tej 
wynosić maja około 5.000.000 
pengó. Drugi etap prac elektry: 
fikacyjnych obejmie przedłuże 
nie linji tej do granicy austrjac 
kiej (Hagyeshałem), 
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Wyniki raidu mofocyklowego| Wojskowe mistrza- 


dookoła województwa łódzkiego 
Nagel i Grabowski zwycięzcami 
kategorjach 


Wczoraj wieczorem ogłoszono 
wyniki pierwszego raidu motocy- 
klowego dookołą województwa 
łódzkiego, zorganizowanego przez 
sekcję motorową Unionu. 

W kategorji A zwyciężył Nagel 
na maszynie B. S. A, 350 ccm. Dru 
gie miejsce zajął Werner na Gil- 
let 500 ccm. Trzeci Fiedler na D. 
K. W. 206 ccm. Następne miejsca 
zajęli: Wegner (B. S. A. 500 ccm), 
Tamme (Puch 220 cem.) Patzer 
(A. I. 8. 500 cem.) 

Raid ukończyło ogółem 15 wo- 
zów, w kategorji A., przyczem je- 
dynie Stefański, jadąc na B. S. A. 
nie ukończył raidu z powodu po- 
ważnego defektu maszyny. 


Hakoah jedzie 
do Warszawy 


Zespół piłkarski łódzkiego Ha- 
koahn został, jak się dowiadujemy 
zakontraktowany na dwa mecze 
do Warszawy. 

Hakoah grać będzie w stolicy 
w dniu 27 ; 28 lipca, przyczem 
pierwszego dnia zmierzy swe siły 
z A.Z.8.-em, drugiego zaś rozegra 
spotkanie rewanżowe z robotniczą 
Gwiazdą. 


Stan mistrzostw 
w koszykówce 

Jak już donosiliśmy ubiegłej 
niedzieli pokonana została po raz 
pierwszy łódzka Hertha uważana 
ogólnie za kandydata na mistrza 
Łodzi w piłce koszykowej. Obecnie 
wytworzyła się tego rodzaju zytu. 
acja, Że o tytuł mistrza ubiegają 
się jednocześnie trzy drużyny: Po- 
znański, ŁKS, i Hertha, Drużyny 
LKS,-u i Poznański nie przegrały 
do tej pory żadnego spotkania, 
lecz mają przed sobą jeszcze kitka 
bardzo ciężkich walk. Najgroźniej- 
szym kandydatem na mistrza jest 
firużyna ŁKS., która po sfuzjowa- 
niu się z Absolwentami, zasiliła 
znzcznie swe szeregi Mistrzostwa 
ukończone zostaną w połowie lip- 
ca. 


Walki francuskie w cyrku 


Wieczór wczorajszy upłynął 
pod znakiem jednominutowych | 
zwycięstw. Początek zrobił tu 
nowoprzybyły zapaśnik żydow- 
ski Pooschof, który załatwił się 
z silnym i niezwykle * zwinnym 
Szachszneiderem w ciągu nie- 
spełna minuty, kładąc go bar- 
PEWYUELECEJ W" x 


Dr. med. 


=- bd = | 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych, | 
wenerycznych i reg pły LE 
leczenie światłam, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wieca 
=» alodkiole i świst od 9—1. 
Oddzisina poczekalnia dla pań 
PRITA RIST VEREEN TURE MSE FIE EENAA 


zwiedzajcie 


P. W. K. 


w Poznaniu 


== > 


Do programu mistrzostw sporto 
wych armji włączono też w roku 
bieżącym zawody kolarskie. Jak 
się dowiadujemy, w najbliższ. cza- 
sie odbędą się w Łodzi zawody ko- | 
larskie o mistrzostwo 0. K., IV. | 
o charakterze eliminacyjnym do 
zawodów ogólnych w Warszawie, 

W zawodach nczestniczyć bę- 
dzie szereg pierwszorzędnych ko- 
larzy odbywających obecnie swą 
powinność wojskową, że wymieni 
my tylko Szmidta, Placka, Neszpe 
ra i Marczewskiego. 

Organizacją zawodów na grun- 


w swoich 


W  kategorji B, motocykle z 
przyczepką zwyciężył Grabowski 
B. S. A. 500 ccm,- przed Schön- 
bornem Eug. jadącym również na 
maszynie B. 8. A. 500 cem. Nastep 
ne miejsca zajęli: Kołakowski 
(A. I & 1000 cem) „Tornax“ 
(Triumph 500), Wenske (B. S. A. 
500 cem); Wójtowicz (Indian 1200 
cem.). W kategorji B startowało 6 
maszyn i wszystkie raid nkończy- 


ły. - 5 f A 
cie łódzkim ma się zająć uproszo- 
Nagrody zdobyli, ofiarowane | ne przez władze wojskowe Ł.T.K. 
przez firmy: „Patria“ — Nagel, z 3 
Tesche, — Werner, Kuster į syn. w niedzielę 
Grabowski, D. W. K. — Fiedler, | mistrzostwaszermiercze 


B. S, A, — Wegner, Schel — Pa- 
tzer, Bosch — Tornas, B, M. W.— 
Kummer, Vacum Oil Company — 
Grabowski i nagrodę firmy Tuszyń 
ski (Warszawa) — Heryng. 


Polski 
W nadchodzącą niedzielę odbę- 
dą się w Warszawie  szermiercze 
mistrzostwa Polski, organizowane 
przez Polski Związek Szermierczy, 
Na zawodach tych reprezentować 
będą Łódź por. rez. Rimler, por. 


Prócz powyższych nagród za- 
wodnicy otrzymali plakiety srebr 
ne i bronzowe, | 


Kuźnicki oraz p. Mirow"ki. 


ła najciekawszym 
[dnia niedzielnego. 
wpuszczony 


EE 


Mowy talent kolarski odkryto 


„SŁO0S PORANNY” 
ŁÓDŹ 


19 czerwca 1929 ku 


ro 


A 


IE 


na niedzielnych zawodach szosowych 


Dzień niedzielny na Krzywiu 
należał do bardzo interesują- 
cych. W odbytych misłrzo- 


czwartej, to jest w osiem minut 
po Sierpińskim nadrabia ten 
czas, dochodząc swego przeciw- 


stwach klubowych, których wy nika, a nawet mija go na kilka 


niki podaliśmy już, zwyciężyli 
zgodnie z naszemi przewidywa- 


|niami Kłosowicz, Neszper i Ga- 


łęcki. Jedyną więc niespodzian- 
kę sprawił nam młody Socho- 
wicz, zwyciężając w biegu o mi 
strzostwo Ł. T. K. Zwycięstwo 
Sochowicza 
niejsze, iż uprawia on dopiero 
pierwszy rok sport kolarski i 
wczorajszy bieg był jego trze- 
cim startem. Wynik osiągnięty 
przez tego kolarza, drugi czas 
dnia za Kłosowiczem i zwycię- 
stwo nad firmami tei klasy, co: 
Neszper, Gałecki, Beck i szereg 
innych, stawia go odrazn na 
czele szosowców naszego mia- 
sła. 

Walka, jaką stoczył Socho- 
wicz ze swym starszym kolegą 
klubowym Sierpińskim, starym 
rutynistą,  otrzaskanym na 
wszystkich szosach państwa, by 
momentem 
Sochowicz, 
ze startu 


TIAMO 


Marsz. Piłsudski na międzynarodowych konkursach 


re 


Na zdjęciu stoją: Marszałek Piłsudski (x), major Borsarelli 


hippicznych w Warszawie 


(xx), ambasador ltalji hr. Martin 


| 


| 


$ 


metrów przed metą, zapewnia- 
jac sobie zwycięstwo. 

Nazwisko jego widnieć będzie 
jeszcze niejednokrotnie na liście 
zwycięzców najpoważniejszych 
biegów kolarskich. 

Na tem miejscu napiętnować 


jest tea sensacyj-|też musimwv niesportowy posle- 


pek iednego z najstarszych ko- 
larzy łódzkich — Sierpińskiego, 
który służyć winien młodszym 
przykładem. Sierpiński widzae, 
iż jest pokonany przez. Socho- 
wicza, tuż przed metą zszedł o- 
stentacyjnie z maszyny, nie koń 
cząc specjalnie biegu. 
Przypuszczać należy, iż wła- 
dze klubową zajmą się tym ra- 
żącym wypadkiem niesubordy- 
nacji i braku ducha sportowego. 
OTW RZA OT EED 


Misfrzostwo szosowe 
województwa łódzkiego 


Jak się dowiadnjemy, w niedzie 


jako, lę, dnia 30 b. m. odbędą. się na sza 


zawody kolar- 
okręgu łódz- 


sie warszawskiej 
skie o mistrzostwo 
kiego. 

W zawodach uczestniczyć będą 
najlepsi szosowcy naszego miasta, 
jak Ełosowicz, Morga, Marczew- 
ski (TZS), Sochowiez, Sierpiński, 
Blau (LTK) i bracia  Gałęecy 
(Bieg), Kołodziejczyk, (Union. 
Neszper (ŁKS) Jedynym ich oroź 
nym konkurentem z prowincji hó- 
dzie kaliszanin Sobolewski, który 
ma też poważne szanse do zdoliy: 
cia tytułu mistrzowskiego. 


Międzynarodowe 
zawody kolarskie 


za motorami 


W dniach 29 i 30 b. m. urządza 
ruchliwa sekcja kolarska Unionu 
pierwsze w tym roku zawody ko: 
larskie za dnżymi motorami. o cha 
rakterze międzynarodowym. Na za 
wody te zostali zaproszeni najlepsi 
zawodowi jeżdzcy zagraniezni. nie 
oglądani dotychczas na torze hete 
nowskim. 

Prócz biegów za motorami, prze 
widziany też jest sześciogodzinny 


Franclin (1), poseł czechosłowacki dr. Girsa (2), gen. dyw. Orlicz-Dreszer (3) i pułk. szt. gen. Beck(4) | bieg amerykański parami. 


Nawrot nie będzie 
w r. b. grywał w Legii 


dzo efektownym młynkiem. 
Drugiem jednominutowem 
zwycięstwem pochwalić się mo- | Iegji stołecznej wystąpił w r. b. 
że Sztekker, który zupełnie nie | zaledwie kilka razy w barwach 
spodziewanie zaatakował zaraz Legji i od dłuższego czasu zajmuje 
w pierwszej minucie Kóhlera i rego pozycję na stałe Błóermón: 
przerzutoni preca PSIE POLDZY W związku z tem dowiadujemy 


Jak wiadomo Nawrot, napastnik 


go na łopatkach. PPN CE 5 ; 
W trzeciej parze spotkali się| "6 4e * aay zażądał a 
Kornatz z Krausem, prześciga- klubu wykreślenia í powraca do 


Walka o puhar Davisa 


Anglia pobiła Węgry 3:2 


W pólfinałowem spotkaniu w 
walce o puhar Davis'a pomiędzy 
Anglją a Węgrami zwyciężyła re- 
prezentacja angielska w stosunku 
8:2, kwalifikując się w ten sposób 
da finału strefy europejskiej, gdzie 
zmierzy Się ze zwycięzcą spotka- 
nia Niemcy Czechosłowacja. 


Charakterystyczne jest, Że czoło- 
wemu gennisiście węgiersk. Kohr- 
lingowi udało się pobić Austina 
3:6, 6:4, 6:2, 6:2. Jednakże drngi 
przedstawiciel Węgier Takaes c- 
kazał się za słaby į przegrał decy: 
dujący punkt do Gregoryego 16 
0:6, 3:6. 


liac się nawzajem w brutalno- 


ściąch. Wynik walki, prowadzo- 
nej pod znakiem przewagi Kor- 
natza, zakończył się wynikiem 
remisowym. 

W ostatniej parze spotkał się 
Szczerbiński z Weissem. Prze- 


Krakowa. gdzie w przyszłym śczo 
rie najprawdopodobniej czynny 
będzie w barwach Cracovii. 


Przed świętem 
sporiowem w Spale 


Lódź rozegra JESZCZE W r.B. 


cztery mecze piłkarskie 


Jak się dowiadujemy reprezenta dniu z reprezentacją Górnego 


waga cały czas była po stronie 
Szczerbińskiego, który formal- 
nie pomiatał znacznie słabszym 
od siebie Weissem i wreszcie po 
11 minutach walki położył go 
przerzutem przez biodro. 


Okręgowy Urząd W, F. ij P. W. 
przygotowuję się niezwykle inten. 
sywnie do święta sportowego w 
Spale, Do tej pory zgłosiło już u- 
dział około 700 młodzieży. Jak 


Dziś walczą: Bryła — Weiss, | ** A í 
Kernatz — Stibor (decydująca), | Wiadomo święto sportowe w Spale 
Kraus — Sztekker (rewanżowej zaszczycą swą obecnością p. [re- 
spotkanie w walce wolnoame- | zydent Mościcki oraz marszałek 
rykańskiej), Pooschnf — Szczer | Piłsudski, 
biński. 


cja piłkarska Łodzi rozegra jesz- 
cze w r. b. cztery mecze piłkar- 
skie międzymiastowe, a mianowi- 
cie rewanżowy mecz z reprezen- 
tacją Warszawy, najprawdopodob 
niej w dniu 6 października, rewan- 
żowy mecz z reprezentacją Lwowa 
w dniu 4 sierpnia oraz w tymże 


Śląska o puhar wędrowny Huty 
Królewskiej, który jak wiadomo 
znajduje się obeenie w posiadanu 
łódzkiego związku piłkarskiego. 
Jednocześnie w dniu 6 październi 
ka odbędzie się w Łodzi rewanżo- 
we spotkanie z reprezentacją G. 
Śląska. 


Zapisujcie się na członków b. O.P. P. 


I9.VI. — GŁOS PORANNY— 1929. 


Do akt. 
Nr. 8621-29 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy» 
mowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za» 
sadzie art. 1030 
UPO. ogłasza, że 
w dniu 27 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


UDOSKONALAMY STALE 
NASZE wyROBY | 


przy ul. 
y : > Al, Kościuszki 35, 

o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; „odbędzie 
się sprzedaż z 


nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycji oułeszeń 


FUC FH Sa 
Biotrkowska 50, tel. 21-36 


przetargu publicz= 
nego ruchomości, 
należących do 
firmy „Wilhelm 
Litrkeńs Sukceso. | 
„ rowie” | 
i składających się 
z 1000 tuzinów bie | 
lizny trykotowej 
joszacawanych na| 
| sumę Zł. 12000— | 
Łódź, 12 VI-29 r. | 
Komornik | 
Jan Rzymowski | 


PRECZ 


UCZ OZ "Rp 


Do akt | 
Nr. 1948-1929 r. | 
Ogłoszenie. | 


Datznóść! Urzędnicy (cki) „KREDYTPOL: 


wiru Sądu Grrodz- 


Komornik V ro- 
zamszowe, gabardinówe 


| 
„państwowi, komunalni i pracó- bieliznę, galanierję. kołdry, Piotrkowska 70, kiego w Łodzi, | wi ; i 

wnicy prywatni otrzymują jedwabie i inne towary fr. II p. | Leon, Wąsowski.| GB ESE Ee E a EE TETA Z EA A A SANE ; 
Binna aiiis [enm w Łodzi przy | "PQZEM, MYDL.I PEREUMER. FR.PULS S.A. WARSZAWA WIERZBOWA 

EJB | E DIGZ. = ĉj 

| 10, na zasadzie art. 

gamenaam | Do aki | Do skt. | 1030 U.P.C. ogi- 

| Nos 1875-29 r. Nr, 80219 r jsza, że w dniu 27 

RB a | jczerwca 1929 r. 

» B8 oran ny R | Ogłoszenie. Ogłoszenie. |od rods. 10 rano | 
EA E EAO URR A EWES SAE PRSS E NRE TE 


WSM | 


można otrzymać codziennie zrana 
w „CHŁODNI WŁOSKIEJ 
ma Wiśniowej Górze. 


O) eam e DRC a ERAT ZB TE 


paturalny 


Lodowai 


= Ceniralia 


Piotrkowska 116 


dostarcza każdą ilość lodu 


dla mieszkań 


prywatnych o- 


raz restauracji i t. p. 


Szybka dostawa 


Ceny niskie. 


Sprzedaż również od najmniejszej ilości 


na miejscu. 


Przy abonamencie miesięcznym rabat, 


Piotrkowska 1i6. 


Energiczny 


młody człowie 


jako agent może się zgłosić 


do f. Lenga, Zielona 15. 


336—1 


Do skt. 
Nr. 1398-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 
zamieszkały w 
Łodzi, prz ul, 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie Art. 
1030 U.P.O. ogła- 
sza, że w dniu 4 
lipca 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cegielnianej 45, 
odbądzie się sprze- 
daż ż przetargu 
publicznego rucho 
mości, należących 
do Estery 
Birnbaum 
i składających sią 
z galanterji 
oszacowanćj NE 
sumę ZŁ 1085— 


Łódź, dn. 18/V1.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 154-1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
moówski, zamiesz- 
kały w Łodzi, 
przy ul, Sienkie- 
wicza 67, na zasa* 
dzie art. 1030 U. 
P.-O. ogłasza. że 
w dniu 27 czerwca 
1929 r. ód godz. 
10 rano w Łodzi 

Lószno Nr. 45, 
odbądzie sią sprze- 
dań z przetargu 
oo ru- 
chorności, należą” 
cych do Henryks 

Steina 
i hz eh a 
z 2 podwójnyc 
3 pójotydczych 
SZATPACZY 
oszacowanych na 
sumę Zł. 8700— 


Łódź. á, 12.6.29 r 
Komornik 
J. Rzymowski 


Używaną 


SĘ 


osniotrwałą kupię. 
Oferty sub, „Kasa“ do adm. 
„Głosu Porannego", 


k O 


ROWERY 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego 
i innych oraz 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 
najtaniej i 
najdogodniej 
w fabrycznym 
składzie 


„DOGBROPÓL" 
Lódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu 
tel. 58-61. 


NEEE 
DR. MED. 


RAPEDONT 


UROLOG. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 
Przyjrnuje 
od 1-2 i 4—8 w. 


| “Komornik V re- | 


wiru Sądu Grods- 


kiego w Łodzi, | 


Leon Wąsowski. 
zamieszkały w Ło: 
dzi. pzy. ul. Wól- 
czeńskiej 10. nu 
z asódzie nr. 1930 
U. P. U. ogłusza, 
że œ dniu 2-g0 
lipca 1929 r. 
ód godz. 10 rano 
w Łódaj, przy ul. 
Nowo-Targówej Jl 
odbędzie sią sprze: 
daź z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Juljana Prietza 
i składających się 
z 2-ch aut i trzech 
maszyn żelaznych 
oszacowanych na 
sumę zł. 4500,— 


Łódź, dn. 18.8.29 


Komornik 
L.. Wąsowski 


ZY SISA 


Dó akt, n 
Nr. 1013-29 1. 


Ogłoszenie 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiegó w  Łódwi, 
Leon Wąsowski 

zamieszkały 

w Łodzi 
przy úl. Wólezań- 
skiej 10, na zasa- 
zie art. 1030 U, 
P. ©. ogłńsza, że 

w dnin2 lipca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
` Kamiennej 5 
odbędzie się sprze 
daż a przetargu 
publicznego rue 
ohomości, należy 
cych do Teka 
Gelbarta 
Í składających się 
z mobli 
oszacówanych na 
sumą ZŁ 610.— 


Łódź, dn. 18,V1.29 


Komornik 
L, Wasowski 


a 


Komornik V fë- 
wiru Sądu Grodz- 
klogzo w Podzi. 
| Leon Wasowski, 
zarni oszKały 
w „Łodzi, 
prźę ul. Wółozań- 
|skiej 10, na aata- 
jdaię art, 1030-0; 
1P. ©, o påtiszā. 26 
fw dniu 27 ezêrwia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Lodzi, 
przy ul. 


odbędzie siq spize- 
daż z przetargu 
publicznegó rit- 
chomości, należą- 
cych do Szlamy 
Goldkormme”= 
i składających sią 
konia, 
oszacowanego Na 
sumę ZŁ 


1000. 
Łódź, dn.18 VL29 


Romórnik 
L. Wąsowski 


— 


HENNY 


Film ilustrujący 


Piotrkowskiej 26, 


kiejski kinematograf Oświałów 


odny Rynek (róg LUSWIALOWY 


Od 18. VI. do 24. VI. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 
Wznowienie! Dramat w 8 aktach. 
wedlug motywów Fryderyka Hebbla 


„MATKA” 


W roli głównej: 


DLA MŁODZIEŻY: 


Magila wsród lodowców 


wyprawy do bieguna północnego 
i zmagania uczestników Z ponurą 
przyrodą strefy arktycznej. 


a r GA Lo m z 
Początek seansów dla dorosłych 6 
godz. 18.45 i 21, 
niedziele 16,45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 


ð g. 15-ej i eT cy soboty i nie- 


| _ dziele 6 i 15-ej. 
300000000000000000000000 


|” Łodai, przy ul 


| Wschodniej 58 


odbędzie się EjvrZe- 
duż r pfzotńrgu 
publicznego rucho | 


maści, tależących | 


wyrobu pieczywa, 
oszacowanych na 
sumę zł. 518.,— 
Lódź, d. 18:6.29 r. 
Komornik: 
L. Wasowski. 
i Dr. med. 


RACHELA 


LEWI 


peü. thor. dzieci 
przyjmuje w Lecz- 
ney sVITA*, 
Piotrkowska 45, 
tel, 47-44, od godz. 
3—8 PP. 


PORTEN 


dzieje tragicznej 


w Soboty i w 


Dr. med. i 


Wiśniowej Dr, B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


letnisko Szulca, 
obok Rota 


przyjm 


2—3 osoby |od 


na całkowite 
utrzymanie 


L. Złatinowa 
=P ZYEBYÓO | 


powrócił 


przyjmuje códziennie od 10—1 i 


4, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97- 


090904 


do Henocha Ta | BR 
Millera i składa- |. 
| üye BIQ Ź | 1 
mabli i maszyn Ho ; AB 


"Do akt. A 
Nr. 534-1929 
Ogloszenie. 

Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 

zamieszkały w 


Łodzi, rzy ul. 
Wólczańskiej 1 
na zasadzie 


1080 U, P, , Q. 0: 
głasza, że w dniu 
27 czerwca 19208 r. 
od godz. 10 rano 
w. Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 18 
odbędziósię sprze- 
day á przetargu 
pobiore ru- 
chormności, należą- 
cych do Riwena 
Tasiemki 
i składających się 
» meblii mit, 
oószacowanych na 
sumę Zł. 2680.— 


Łódź, dn, 18,VL.29 


Komornik 
L: Wąsówski 


Do akt. 
Nr. 1317-29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wasowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 
1080 U. P.O. 6- 
głasza, że w dniu 
27 ozerwoa 1929 r. 
od z. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Plotrkowskiej 18, 
odbądzie siąsprze- 
daż z przetarpu 
publicznego ru- 
óliommości, nalożą- 
oych do Rabina 
Tasiomki 


© 
1 składających siq 
mobli i gardoroby 
damskiej 
OSZACOWAAŃ: 
samą Zł 


Łódź, dn. 18.VI.29 


na 


Kómórnik 
1. Wasowski 


padł 


j 


` 
w 


sh ZOZ 


TĘ 


Mieszkanie z 2:ch lub 3-ch pokoi z werandą 
i kuchnią; (skanalizowane; wodociągi i elek- 
tryczność) do odstąpienia natychmiast 
w Adelmówku (ipja tramwajowa Łódź — 
Zyibio), willa Brodacza. 


Wiadomość na miiejscn. 


mocy artykułu 476 K. H, wzywam 
wierzycieli upadłości Szmula Zylberberga i Sym* 
chy Żylberberga, aby dniu 20 czerwca 1929 r. 
o godz. 12 w południe stawili się w kancelarji 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi, pokój Nr. 64, osobiście lub przez pelno* 
mocników w celu wysłuchania sprawozdania 
Kuratora masy i wyboru kandydatów na sym 
dyków tymczasowych. 


Sędzia Komisarz Emil Hadrjan. 
Za zgodność 
Kurator upadłości 


Edmund Moszkowski 
3319—1 Adwokat. 
CSETE ROWY AA EED 


ośloszEmiE. 


Na mocy art. 502 K. Ħ, wzywam wierzycieli upa 
dłej firmy „Dawid Lenga“ (Łódź, Piotrkowską 6), by 
w ciągu 40 dni od daty niniejszego ogłoszenia osobiście 
lub przez pełnomocników. złożyli tytuly swoich wierzy* 
telności i zameldowali swoje pretensje u syndyka tym- 
CZASOWEŻO masy upadłości. 

Jadnocześnie zawiadamiam, że sprawdzanie wie- 
rzytelności w obecności p. Sędziego Komisarza masy 
upadłości odbywać się będzie w gmachu Sądu Okręgo* 
wego w Łodzi w sali Nr. 57 dnia 3 i 10 sierpnia r. b. 
o godz. 12-ej w południe. 


Na 


Syndyk tymczasowy upadłości Dawida Lengi 
Zygmunt Menkes, Adwokat 
Łódź- dnia 19 óżerwca 1929 r. 3333—1 


aim udac ie m letnio wywczag 


odwiedźcie łask; moją perfumerję, zaopatrzoną 
w bogaty wybór najnowszych francuskich i krajo- 


wych artykułów ] BRUKĘ zawadzka 11 
. 


kosmetycznych. Tel. 75-92. 


KEJ eny fabryczne. Przy każda m kupnie rozdaje Aj 
się bezpłatnie różńe miłe niespodzianki. 


UWAG + P, P; urzędnikom państwowym, komunalnym 
ê 


i społecznym Specjalny rabat. 324— 20 
Gabinety 


Kosmetyki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ ; 
Gegielniana 6, front i p. telefon 43-63. 


Nauczyciel- (ka) historii 


oraż PRZYRODY kwalifikowany, doświadczony do gim* 
nazjum żydowskiego 


POTRZEBNY. 


PEŁNA ILOŚĆ GÓDZIN. Zgłoszenia z odpisami świa, 
dectw do administracii „Gł. Porannego” sub. „Historia « 


T2 19.VI. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dri następnych 


CZAR WALCA 


Najpromienniejszy, najpogodniejszy 
najmiliszy film sświata w 10 wiel- 
kich aktach, w-g znanej operetki 
Oskara Strauss'a. 
W rolach głównych: 
Mady Christians, Xenia 
Desni i Wiili Fritsch. 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
wzgigdu napogodę. 
Orkiestra powiększona 


Następny program: 

„Błękitne noce“ 
Wielki dramat z życia Legji Cu- 
dzoziemskiej w Marokku. W rolach 
główn. Imogena Robertson, Nor- 

man Kerry i Lewis Stone. 


| | 
N 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10, — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


T rA 
ta Że 

Si RE 
red” a 

+71 z 

PIS 


iezawodny, 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 


szybki i oszczędny transport 


Chevrolet podnosi dochodowość każdego przedsiębiorstwa 


Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 


CENY LECZNIC. 
GOGODODODOODOGOGOOCOGOOO 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłciowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek, dla pań. 


JDODOOGOOGOOOCIOCJKAKKKAI 


W życiu gospodarczem każdego kraju 
samochód ciężarowy, jako najbardziej nieza- 
leżny i oszczędny środek transportowy od- 
grywa olbrzymią rolę. 

Ciężarówka Chevrolet, wyróżniająca się 
najbardziej współczesnemi udoskonaleniami i 
znakomitym 6 cylindrowym silnikiem przy 
nadzwyczaj silnej budowie ogólnej i mini- 
malnych kosztach utrzymania w każdem 
przedsiębiorstwie handlowem, przemysłowem, 


tak bardzo pożądaną, kiedy chodzi o arty« 
kuły prędko ulegające zepsuciu. 

Przebywa z łatwością najcięższe drogi i 
odznacza się zwrotnością i łatwością kiero- 
wania w najbardziej skom plikowanym ruchu 
ulicznym. 

Wobec wyjątkowo niskiej ceny i ułatwionych 
warunków płatności. dostępna jest dla naj- 
szerszego ogółu ze sfer handlowych i przemys- 
łowych. Wyrób General Motors. 


czy to w gospodarstwie rolnem, jest nieza” 
tąpiona. Zapewnia szybką i pewną dostawę, 


Lecznica Centralna 


Lekarzy Specjalistów 
i tabinefDenfystyczny 


Upoważnionezastępstwanacałem terytorjum 
Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku. 


CIĘŻARÓWKA CHEVROLET 


dliinn n Aa GENERAL MOTORS w POLSCE, WARSZAWA 
Wszystkie specjalności. Lampy 


kwarcowe. Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty na Pih E. 


mieście. Say 
oa xs w Py eaii polskie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc. 


(choroby dróg moczowych). 


PORADNIA | 


WEKETOLIŃCIH 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. 


maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. 


przędzalniczych. 
Fabryki: 
11—12 ) przyjmuję 


2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


Adres telegr: „Poltow*. 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


HPL 
Badanie krwi i wydzielin na ssd: 0. $. Nobile a 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 


Dyrekcja Szkoły Przemysłowej 


T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej wśród Żydów 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 4648 


Dr. med. 


R. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 


zawiadamia, że zgłoszenia kandydatów na kurs I-szy 


wydziałów: 
mechanicznego, elektrotechnicznego i thackiego 


przyjmuje oraz informacyj udziela Kancelarja Szkoły. co- 
dziennie od godz. 10-ej do 14-ej. 2360-3 


EEEE NEIRE SE BDC ZOK STER WEZ Ua raan] 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


> miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami -wynosi 
Pret LUA erata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50: zagranicą — zł. 10.— 
Redaktor: Jan Urbach, 


Pierwszy, 
uratowania załogi „ITALII. 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 
SZWALBE 
I 


Wydawca: „Prasa*, Wydawnicza. Spółka z ogr. odp, 


Łódź, ul. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 


Transformatory trójfazowe do 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 -wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. - Naprawa wszelkich 
Specjalne silniki do maszyn 


Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31A tel. 50-80 i 514-40 


Warszawa—Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 
Katowice, ul Krakowska 11, tel. 4-82, 


Adres telegr: „Poltow”*, 


Ukazała się rewelacyjna książka D. JUŻYNA Cena zł. 2,90. 


objektywny opis 


Wydanie na bezdrzewnym papierze, bogato ilustrowane fotograficznemi zdjęciami, z 3 mapami. 


” OE O WERE PZ | PO U 


i toaletowej 


Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnaeja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 

wieczór. 


006086008006606088060686 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr„ strona 5 sz a 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpałt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpałt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł, Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W- drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Mr. 12% a 


| LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickichi 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wieczą 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opes 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł 
Porada dentystyczna oraz wene: 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


LHŁOPIGĆ 


do posyłek może śię zgłosić w 
admin. „Głosu  Porannego*, 
Piotrkowska 101. 3297—2 


DR. MED, 


ZYGMUNT DATYNER 
UROLOG. 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
|, moczowych. 
Przyjmuje od 9—10 i od 6—8 w. 


Piramowicza 11 (dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 


Dr. A. KRYNSKI 


przeprowadził się na ul. 
Sienkiewicza 34, tel. 46-10 
Godz. przyjęć 5—7. 
AGOGBOGREBOGRORBOBO882688 


Ogłoszenie. 
„Magistrat m. Łodzi ogłasza kon 
kurs na dzierżawę ogrodu owocor 
wego w miejskim majątku Rszew 
gminy Rąbień, powiatu łódzkiego 
na sezon roku bieżącego. 


Oferty uprasza się składać w 
Wydziale Gospodarczym, Plac Wol 
ności Nr. 14, pokój Nr. 36 w ter 
minie do dnia 25 czerwca 1929 r. 
udzieli ad- 
ministracja na miejscu“, 


Bliższych informacji 


ame 
mmm 


I. M. ROTENBERG 
Łódź. Północna 24. Sprzedaż róż. 
nych mebli na raty i za gotów- 
kę. Ceny konkurencyjne, 
8154—20 


PIANINO 
Seilera prawie nowe piękny ton 
sprzedam. Piotrkowska 199, oficy 
na mieszkanie 26. 3321—1 


ZAKŁAD  MEBLOWO-TAPICER. 
SKI STANISŁAWA  GABAŁY, 
ŁÓDŹ, KAROLA 1, 
posiada na składzie kompletna 
urządzenia pokoi sypialnych, stoło 
wych, gabinetów. saloników į poje 
dyńczych mebli. Duży wybór oto. 
man, kozetek, krzeseł j mebli klu- 
bowych. Ceny przystępne, Na żą- 
danie daje na spłaty. 2596—2 


-n 
T 
t — 


